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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a.

za  m i ej s eo w a: m i e j s c o w a :
rocznie . . . . 32 K 1 ówierćroeznie 8 K — h. rocznie . . . 24 K ówierćroeznie . . 8 K
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K miesięcznie. . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 

„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Bkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi Nr. 88.

ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁAT!.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską," 

w ynosi:
W m i e j s c u :

półi ocznie (od 1 lipea do 31
grudnia) .............................. 12 K

ówierćroeznie (od 1 lipca do
30 w r z e ś n ia ) .............................. fi K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;
p ó łro c z n ie ....................16 K  — h
ówierćroeznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie.....................2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  o d l  
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ówierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ówierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ............................8 K
półrocznie . . . .  4 /ń
ówierćroeznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

2)

Z WARSZAWY.
W Czerwcu.

(Nasze letniska. — Zielony karnawał. — Pseu­
donimy na usługach stajni. — Słówko o soli­
darności literackiej. — Letnia przeprowadzka 
Teatrów. — „Prawdziwa miłość" Roberta 
Braeci. — Repertuarowa mozajka w Teatrze 
Polskim. — Nowości belletrystyczne; „W pętach 
wolnej miłości", T. Choińskiego; „Małżeństwo

na próbę" M. Wierzbińskiego).

(Ciąg dalszy).

A propos wyścigów. Wprost zastrasza­
jąco rozwijający się u nas brak poszanowa­
nia cudzej własności na każdem polu i w 
każdej formie, zaznaczył się i tu w tym ro­
ku w sposób, mojem zdaniem, równie ja­
skrawy jak niesmaczny. Przyjętą jest rzeczą 
w świecie sportowym nadawanie koniom 
nazw wziętych z literatury lub h istory i; nie- 
dalej szukając zwycięzcą ostatniego derby był 
„Demostenes"; nie było jednak przykładu, 
aby ta wątpliwego gatuuku popularność sto­
sowała się i do współczesnych znakomitości. 
Tymczasem jednemu z hodowców podobało 
się ochrzcić klacz swoją pseudonimem bar­
dzo znanej, cenionej poetki i powieściopisar­
ki.... i żaden z dzienników, które w odno­
śnej liście koni wydrukowały ten osobliwszy 
współudział, nie miał tego koleżeńskiego ta­
ktu, by wyczuć jak przyjemnie uczyni się na 
sercu owej autorce, gdy wyczyta, że tego to 
i tego dnia będzie „biegała" pod takim to 
a takim dżokejem i by ....nie cytując na­
zwisk, przeciw takiej brutalnej samowoli 
owego hodowcy zaprotestować. Ciekawa rzecz, 
czy z równą obojętnością prasa nasza przy­
ję ła  by wiadomość o „bieganiu" Sienkiewi-

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .

Lwowski sąd krajowy wyższy przeniósł: 
starszego ofieyała kancelaryjnego ad perso- 
nam, Stanisława Wincentego 2-ga im. L e ­
s i e w i c z a  ze Starego Sambora do Sambora; 
ofieyałów kancelaryjnych : Michała S z ł a p a- 
k a z Rudek do Brodów, Michała F  a 11 a z 
Chodorowa do Lwowa, Mikołaja S t a r k ę  z 
Dynowa do Bełza, Antoniego G a i s  1 e r  a ze 
Starej soli do Stryja, tudzież kancelistów. 
Jerzego S c h a f f e r a  z Turki do Mościsk, 
Jana P m y t r y s z y n a  ze Sołotwiny do Pe- 
czeniżyna i Izaka R o s e n b l u m a  z Nadwor­
nej do Starego Sambora, dalej zamianował 
kancelistami: Bertholda S c h a t z a ,  sierżan­
ta 38 p. p. w Budapeszcie, dla Starej soli; 
Piotra Ś n i a d a n k ę ,  tytularnego wachmi­
strza 5 komendy żandarmeryi w Husakowie, 
dla Dynowa; Jana U h o r c z u k a ,  emeryto­
wanego tytularnego wachmistrza żandarme­
ryi w Kołomyi, dla Grzymałowa; Aleksan­
dra S i n k i e w i c z a ,  sierżanta 36 p. p. obro­
ny krajowej w Kołomyi, dla Rudek; Bazylego 
C z e p i ł a ,  podoficera rachunkowego 33 p. p.  
obrony krajowej w Stryju, dla Podbuża; Ja ­
na F  e d o r u s a, tytularnego wachmistrza 5 
komendy żandarmeryi w Stryju, dla Soło­
twiny ; Mosesa Leiba R a u c h a, podoficera 
rachunkowego I. klasy 9 p. p. w Przemyślu, 
dla Glinian; Bazylego M o n c i e b o w i c z a ,  
sierżanta 4 p. p. w Wiedniu, dla T urk i; Gu­
stawa Wilhelma A n d  es a, sierżanta 36 p .p . 
obrony krajowej w Kołomyi, dla Drohoby­
cza; Eliasza R e i c h a ,  podoficera rachunko-

cza, Żeromskiego, lub Orzeszkowej, czy Ko­
nopnickiej, gdyby te wielkie pisarki żyły do­
tychczas. A przecież godność osobista i jej 
nietykalność jest skarbem jednakowo szaco­
wnym dla najsławniejszych i dla mniej sła­
wnych.

Lecz w naszym świecie literackim po­
czucie solidarności absolutnie nie istnieje. 
Jest tylko, albo częstokroć stronniczy kult 
uprzywilejowanych jednostek, lub jeszcze 
bardziej stronnicza animozya; tego zaś wza­
jemnego łącznika, który z osobników pracu­
jących na jednem polu tworzy jakby rodzinę, 
który sprawia, że krzywda jednego staje się 
natychmiast krzywdą wszystkich, tej potężnej 
dźwigni napróżno by szukać! Instynktownie 
czujemy jej potrzebę; raz po raz zabłyśnie 
jakaś inieyatywa w tym kierunku i wnet 
zgaśnie jak słomiany ogień. Ileż to już było 
takich pierwszych posiedzeń, różnych mają­
cych się zawiązać stowarzyszeń poetyckiej i 
literackiej „braci", które nigdy drugiego do­
czekać się nie mogły. Mamy wprawdzie Kasę 
literacką oraz Towarzystwo literatów i dzien­
nikarzy; pierwsza jednak jest instytucyą wy­
łącznie finansową i jako taka doskonale wy­
wiązuje się ze swego zadania; drugie zaś ró­
wnież przeważnie troszczy się o materyalne 
korzyści swych członków (co zresztą przy 
opłakanych stosunkach ekonomicznych, wśród 
których pracownicy pióra zmuszeni są wy­
walczać sobie kawałek powszedniego chleba, 
może być godne jedynie najgorętszej pochwa­
ły) wyrabia im procenty po sklepach; ulgi 
w miejscowościach leczniczych i t. p.; rozsą­
dza zatargi z wydawcami i honorowe sprawy 
na tle literackiem wynikłe; organizuje wre­
szcie bale i reduty; ideowo jednak w niczem 
nie przyczynia się do cementowania tych 
właśnie węzłów duchowego pobratymstwa i 
solidarności, które w tylu wypadkach czy­
niły by każdemu z nas poszczególnie dolę 
milszą i lżejszą przez samą świadomość mo­
ralnej ostoi i sympatyi koleżeńskiej.

Oczywiście, ci i owi literaci, zwłaszcza

wego 58 p. p. w Stanisławowie, dla Nadwor­
nej i Władysława B a 1 u k a, podoficera ra­
chunkowego I. klasy 58 p. p. w Stanisławo­
wie, dla Chodorowa.

Rządowo autoryzowany geometra cy­
wilny, Walery K i s i e l e w s k i ,  przeniósł swą 
siedzibę urzędową z Rohatyna do Bursztyna.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .

Lwów, 18 czerwca.

R ada państw a.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby w 
dalszym ciągu drugiego czytania prowizo- 
ryum budżetowego, sprawozdawca mniejszo­
ści p. V e r s t o v ś e k  uzasadniał wniosek
0 przejście do porządku dziennego nad pro- 
wizoryum budżetowem. Zachowanie się he­
gemonii niemiecko-madiarskiej wobec Sło­
wian południowych, a zwłaszcza Słoweńców, 
mówił, zmusza Słowian południowych do 
grawitowania ku zagranicy. Nie należy do­
puścić do tego, aby Serbowie ujęli się za ży­
jącymi w Austryi Słowianami południowymi
1 przyszli oswobodzić swych braci, jak to u- 
czynili na Bałkanach.

P. S t a n e k  uzasadniał wniosek mniej­
szości w sprawie przedłożenia projektu usta­
wy o indywidualnym rozdzielę kontyngentu 
spirytusowego.

Po przemówieniu p. Nemca p. Ok u ­
n i e w s k i  prosił o stwierdzenie kompletu. 
Przewodniczący odpowiedział, że już na po­
czątku posiedzenia stwierdził komplet.

dziennikarze, utrzymują pomiędzy sobą bliż­
sze stosunki; lecz to jest zupełnie co innego.

W takich stosunkach rolę łącznika od­
grywa knajpa, którą sobie upodobali i mo­
żność udzielania sobie wzajemnie „materya- 
łów “ do artykułów na dobie. To do niczego 
nie obowiązuje i nic głębszego w tem niema. 
Po za tem wszyscy chadzają luzem po swoich 
osobistych ścieżkach, a gdy kto ustanie ze 
znużenia, gdy w niego kamień złości ludzkiej 
ugodzi, gdy cierń przeciwności pokaleczy 
stopy, sam sobie radzić musi, bo żadna opie­
kuńcza siła pod banderą niribus unitis nad 
nim nie czuwa. Więc — biada rozproszo­
nym !

Teatry nasze dorocznym zwyczajem do­
pełniły letniej przeprowadzki: komedya do 
Ogrodu Saskiego, a farsa do budy przy uli­
cy Królewskiej; która to buda, jak ironicznie 
jeden z ktytyków zauważył, ma tę wyborną 
stronę, iż Warszawiakowi żądnemu zapoznać 
się z właściwościami prowincyi dostarcza 
wrażeń Pacanowa bez potrzeby odbycia w 
tym celu męczącej podróży.

Istotnie, trudno sobie wyobrazić coś 
bardziej pierwotnego, małomiasteczkowego 
nad to wązkie, źle wybrukowane wejście, 
środkiem którego żłobi się przedpotopowy 
jakiś rynsztok, i nad to podwórko objęte 
z jednej strony drewnianemi podścieniami 
„teatru", a z drugiej werandą ogródkowej 
restauracyjki z damską kapelą i specyficzną 
wonią niewybrednych potraw i wciąż krążą­
cych kufli z piwem.

Taki wstęp do przybytku sztuki i takie 
otoczenie w antraktach, podczas których owa 
restauracyjka pełni obowiązki foyer, musi 
oddziaływać na publiczność i na artystów; 
bezwiednie prawie obniża poziom wymagań 
u pierwszej, a wyjaskrawia środki i sposoby 
zaspakajania ich u drugich. Zresztą i sam 
repertuar przystosowywa się do tej prowin- 
cyonalno tingel-tanglowej atmosfery. Na otwar­
cie sezonu uraczono nas jednoaktówkami, z 
których pierwsza: „Człowiek, który widział

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońskr I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

P. D ó t s c h  omawiał sprawę Redlą i 
domagał się reformy sztabu generalnego.

P. D o b e r n i g  rozpoczął swe przemó­
wienie od złożenia hołdu ces. Wilhelmowi; 
następnie zaś wskazał, iż Niemcy nie dążą 
do hegemonii, lecz jeśli Słowianie w Austryi 
grawitują ku zagranicy, jest więc obowią­
zkiem Węgrów i Niemców, jako narodów 
najsilniejszych, rozwiązanie kwestyi połu- 
dniowo-słowiańskiej. Dualizm z pewnością 
gorszy jest od centralizmu, ale lepszy, niż 
tryjalizm lub federacya według recepty dr. 
Kramarza. Kwestya południowo - słowiańska 
nie może być rozwiązana według szablonu. 
W każdym poszczególnym kraju należałoby 
rozwiązać ją  odrębnie, a możliwe jest to 
tylko w porozumieniu w Niemcami.

O godzinie 3 zaczął mówić p. P r o ­
s z e k  agraryusz czeski i mówił do godziny 
7 m. 45. Mówca ten oświadczył, iż agraryu- 
sze czescy, którzy dotąd głosowali zawsze za 
budżetem, obecnie wszakże nie będą głoso­
wali nawet za prowizoryum budżetowem z 
powodu rzekomej nieszczerości, z jaką Rząd 
traktuje żądania czeskie.

Przy zapytaniach do Prezydenta Izby 
zabrał głos p. R e i z e s, wskazując niemożli­
wość przeciągnięcia sesyi poza 20 czerwca, 
gdyż posłowie z Galicyi chcą wziąć udział w 
wyborach do Sejmu galicyjskiego. Mówca za­
pytał więc Prezydenta, czy jest mu wiadome 
o zamiarze przeciągnięcia sesyi poza 20 
czerwca i czy byłby skłonny na najbliższem 
posiedzeniu przewodniczących klubów sprawę 
tę poruszyć i bronić jej w duchu wywodów 
mówcy.

P r z e w o d n i c z ą c y  odpowiedział, że 
program prac ustali konwent seniorów.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Dziś dalszy ciąg obrad.

Konferencya P . Prezydenta Ministrów
z reprezentantami stronnictw.
P. Prezes gabinetu odbył wczoraj kon- 

fereneyę z reprezentantami stronnictw.

dyabła", samym tytułem zapowiada, jakiego 
rodzaju wrażeń „artystycznych" oczekiwać 
po niej można. Autor Gaston Leroux napi­
sał ją, omal nie powiedziałem „spreparował", 
na użytek teatru Grand Guignol, którego je­
dyną ambicyą i celem jest, jak wiadomo, 
zjeżanie ludziom włosów rta głowie. Więc 
występek, zbrodnia, samobójstwo, burza w gó­
rach. gra hazardowna, hallucynacye, wszystko 
się tu plącze, trzeba przyznać z wielkiem 
mąjsterstwein, gwoli wywołania sensacyi w 
zblazowanysh nerwach publiczności, która 
w teatrze pragnie czegoś, co by było po za 
teatrem ; bo ją jego właściwy zakres przesy­
cił. Bogu dzięki nasza warszawska publiczność 
nie dorównała jeszcze pod tym względem 
paryskiej; a przytem i artyści nasi nie wy­
czuwają dostatecznie tego rodzaju nastrojów — 
więc po co to było wystawiać wogóle?

A już druga sztuka „Fatalna przygo­
da" z całym swym alkownianym aparatem, 
nieśmiertelnym komisarzem policyi, mającym 
stwierdzać in flagranti, stanowczo nadawała 
się jedynie do kabaretu i aż żal było patrzeć 
na marnowanie się w niej takich świetnych 
sił, jak Leszczyńska, Gasinski, Sikorski i Ka­
miński.

Nazwisko p. Kamińskiego, artysty mło­
dego, który w kierunku charakterystycznym 
z każdą nową rolą coraz większe czyni po­
stępy, obrawszy sobie za pierwowzór swego 
znakomitego imiennika, przywodzi mi na pa­
mięć dziwnie subtelne, miłe i słoneczne wra­
żenia, jakich doznałem na premierze „Pra­
wdziwej miłości" („II perfetto amore") Ro­
berta Bracci, którą znów teatr Rozmaitości 
po bombastycznej i nużącej swą długością 
„Ojczyźnie" Sardou zainieyował letni sezon 
w Ogrodzie Saskim. Czego jednak dokazać 
może szczery talent i literacka kultura, po­
parte odpowiedniem wykonaniem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Lascaro.



Na konferencyi tej oświadczył hrabia 
Sturgkh, że pomimo zupełnej gotowości Ezą- 
dii, aby podczas sesyi letniej Izba działała 
w tym kierunku, by przynajmniej do poło­
wy sierpnia mogła załatwić plan finansowy, 
do czego jeszcze należy dodać obrady w Izbie 
panów, niema jednakże, jak się zdaje, wido­
ków, aby przed 1 października plan finanso­
wy był załatwiony. Pragnąc funkcyonaryuszom 
państwowym dać wynagrodzenie za ewentu­
alną zwłokę, Rząd jest gotów7, w przeświad­
czeniu, że obecne przedłożenie bez istotnych 
zmian będzie do 1 stycznia 1914 przez obie 
Izby załatwione, w chwili wejścia w życie 
pragmatyki służbowej, dać urzędnikom jedno­
razowy dodatek za czas od 1 października 
do 31 grudnia b. r. Podatek ten wyrówna 
różnicę między pobieranymi dziś istotnie do­
chodami, a zwiększonymi ich dochodami, któ­
re mieliby, gdyby pragmatyka służbowa we­
szła w życie dnia 1 października b. r.

To samo odnosi się także do urzędni­
ków kontraktowych w7 służbie państwowej.

W i e d e ń .  Posiedzenie Izby panów od­
będzie się dnia 28 b. m. po południu.

W i e d e ń .  Związek narodowo-niemiecki 
odbył wczoraj posiedzenie, na którem p. Gu­
staw G r o s s  wygłosił przemówienie na cześć 
cesarza. Wilhelma II., z okazyi jego jubi­
leuszu.

Niepokój na Bałkanach.
Aby wyjaśnić kwestyę, jak intereso­

wane państwa, tj. Serbia i Bułgarya, zapatrują 
się na sprawę sądu rozjemczego, zasiągnęła 
Neue Fr. Presse opinii u posłów tych państw, 
akredytowanych przy Najw. Dworze wie­
deńskim.

Opinia bułgarska.
Poseł bułgarski p. J. S a ł a b a  s z e w  

rozpoczyna swój wywód stanówczem oświad­
czeniem, że o rewizyi traktatu z Serbią nie 
może być mowy. W traktacie tym w dwu 
artykułach wyraźnie przewidziano wypadki, 
w których sąd rozjemczy byłby dopuszczalny. 
Wypadek taki zaszedłby, gdyby przy inter 
pretacyi traktatu okazały się u kontrahentów 
różnice zapatrywań; sądowi rozjemczemu 
przypadałoby też rozstrzygnięcie przy regu­
lowaniu granic w strefie spornej.

Macedonia, ciągnie p. Sałabaszew da­
lej, jest tak samo bułgarska, jak Bułgarya;' 
wyrzekając się jej tedy, Bułgarya zrezygno­
wałaby eo ipso z swej misyi historycznej. 
Mieszkańcy Macedonii są i pozostaną Bułga­
rami, a Bułgarya podjęła wojnę nie w in­
nym, jak w tym celu, by ich oswobodzić, 
tak samo jak Serbowie wytknęli sobie oswo­
bodzenie Serbów za zadanie. Wojna z Turcyą 
miała przecie na celu wyzwolenie; wojną 
zdobywczą nie była. Dla tegoż Bułgarya po­
niosła tyle ofiar, tyle krwi przelała, by Ma­
cedonia z pod jarzma tureckiego dostała się
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SPRAWA ROYAT.
(Pierre Dax. L ’affaire de Iloijnt).

II.
P o j e d y n e k .

(Ciąg dalszy).

Jakób napisał list rozpaczliwy, błaga­
jąc, aby cofnęła swoje postanowienie. A r­
manda była nieubłagana.

W rok później, raz jeszcze odezwał się 
do niej, pisząc, że przyjaciele namawiają go, 
aby się ożenił; może miał nadzieję, że wzru­
szy tem Armandę, która cofnie swoje posta­
nowienie. Lecz i to nie pomogło.

Jakób się ożenił.
Takiem jest życie!... Chciałoby się cza­

sami iść w prawo, a jakaś fatalna moc kie­
ruje na lewo i łamie życic!

Armanda spotykała czasami Jakóba, 
choć bardzo rzadko się to zdarzało.

Lubiła go się radzić w interesach, a 
szczególnie ostatnimi czasy, co do pewnej 
sprawy spadku, jak to widzieliśmy owej no­
cy, gdy spotkawszy się z nią, dał jej spisane 
wskazówki.

Gdy w pięć lat po zerwaniu narzeczeń- 
stwa nadszedł do Anger telegram oznajmia­
jący o śmierci Alfonsa, Ludwik sam jeden 
był w domu. Armanda opuściła go przed 
dwoma dniami, jadąc jak co roku do swoich 
przyjaciół w Saillant.

Ludwik, który był pewny, że brat jego 
znajduje się w Neris, zdumiał się, gdy, uspo­
koiwszy się nieco po pierwszem . wrażeniu,

pod jarzmo serbskie? Żaden rząd bułgarski 
nie zdecydowałby się podpisać traktatu, od­
stępującego Macedonię i zamieszkałych tam 
ziomków. Od r. 1870, tj. od założenia egzar- 
chatu cięży na bułgarskiej Cerkwi klątwa, a 
jednak w strefie spornej Bułgarzy uczęszczają 
do obłożonych klątwą cerkwi bułgarskich, a 
nie do wolnych od klątwy cerkwi serbskich. 
Bułgarzy zaś macedońscy są bardzo religijni, 
Mimo to wolą podlegać klątwie patryarchy, 
niż wyrzec się bułgarskości. Bułgarzy też 
macedońscy ciągłemi powstaniami i niepoko­
jami doprowadzili do zerwania jarzma ture­
ckiego — a my mieliżbyśmy wydać ich Ser­
bom na pastwo? .Tuż w interesie pokoju nie 
wolno nam — pisze p. Sałabaszew — uczy­
nić tego. Macedońscy Bułgarzy powróciliby 
znowu do taktyki rewolucyjnej, zwracając 
się tym razem przeciwko Serbom. Już z tej 
przyczyny winna Europa z całą energią ująć 
się. za przyznaniem Macedonii Bułgarom.

Serbski prezydent ministrów oświad­
czył wprawdzie, że Serbia domaga się tylko 
tych ziem, które zdobyła dzięki swej dzielnej 
armii. Lecz gdzież zapadło rozstrzygnięcie? 
Pod Liile Burgas, czy pod Kumanowem? — 
Jeśli więc Serbowie mogą dziś obsadzić i 
w mocy swej dzierżyć terytorya macedoń­
skie, wynikło to ze zwycięstw, odniesionych 
przez Bułgarów. Do terytoryów tych przeto 
nie mogą Serbowie rościć sobie żadnych pre- 
tensyj.

Tem mniej uzasadnia ich żądania sta­
tystyka. Powiadają, że terytorya podzielić się 
winno w stosunku do wojsk zmobilizowanych 
i strat poniesionych. Owóż, powiada p. Sa­
łabaszew, mogę podać całkiem dokładne co 
do tego cyfry. Serbia zmobilizowała 230.195 
żołnierza, Grecya 77.300, Czarnogóra 40.000. 
Co do Bułgaryi to dnia 30 maja miała ona 
634.765 ludzi na stopie wojennej. Jeszcze 
jaskrawszą dysproporcyę wykazują straty. Po 
stronie bułgarskiej doszły one do sumy 
30.024 ludzi, gdy Serbia straciła 6.000, a 
Grecya 2.599 żołnierza.

Nakoniec wziąć należy pod rozwagę 
także siły przeciwnika, z któremi wypadło 
walczyć każdemu ze sprzymierzeńców. Na­
przeciwko Bułgaryi stało 757.980 wojska tu­
reckiego z 1390 działami, przeciwko Serbii 
natomiast tylko 90.400 Turków ze 120 dzia­
łami, a przeciwko Grecyi 39.200 Turków 
z 68 działami.

Mieliśmy tedy do zwalczenia — stwier­
dza p. Sałabaszew — nieprzyjaciela sześcio­
krotnie silniejszego, niż razem wzięte zastępy 
wyprowadzone przeciwko Serbii i Grecyi. 
Cyfry powyższe dowodnie okazują, kto wła­
ściwie pokonał Turcyę i wyswobodził ludność 
chrześciańską. Gdybyśmy tedy chcieli zająć 
stanowisko podobne, jak Serbia i Grecya, to 
mielibyśmy prawo domagać się sześciokrotnie 
więcej, niż one razem. My jednakże jesteśmy 
lojalni i wcale nie myślimy występować 
w żądaniach naszych po za ramy traktatu. Po 
terytorya serbskie nie sięgamy, nie śeier- 
pimy wszakże, by naszych rodaków, w7brew 
słuszności, a także ich własnej woli, przy­
dzielono Serbom.

Jeśli Serbia twierdzi, że posiadanie pra-

przeczytał po raz drugi telegram, w którym 
była mowa o Royat.

R oyat!...
Było to miejsce kąpielowe, gdzie za­

mieszkiwał Earjeol przez większą część roku.
W myśli Ludwika zamajaczył pojedy­

nek z przed laty.... Przypuszczenia budziły 
się w umyśle....

Czemu brat mu nie wspomniał, że 
wstąpi do Eoyat? Po co tam jeździł?

Myśl o nowem spotkaniu zamajaczyła 
w wyobraźni Ludwika, lecz wnet znikła.

Od czasu ożenienia Jakóba, stosunki 
Engilbertów z Farjeolem ograniczały się do 
rzadko zamienianych listów.

W tym czasie zresztą Armanda była 
cierpiąca, a gdy wyzdrowiała, najwńększem 
staraniem z jej strony było odwracać roz­
mowę, ilekroć nazwisko Jakóba przed nią 
wymówiono.

Lecz przypadek czasami bywa okrutny. 
Jakób i Armanda spotkali się już wtedy, gdy 
Jakób się ożenił. Po zgnębionej minie, po 
oczach pełnych przytłumionego ognia, gdy 
patrzył na nią, ifrm anda domyśliła się roz­
terki w duszy swego przyjaciela. Milczał, 
lecz wszystko w nim mówiło, że życie jego 
niema celu; milczał, lecz to samo milczenie, 
ruch każdy aż nadto był wymowny.

— Jakóbie! biedny mój przyjacielu!... — 
szepnęła Armanda.

— Tak, jestem nieszczęśliwy — zawo­
ła ł w wybuchu, którego powstrzymać nie 
był wstanie. — Dałby Bóg, abym został 
ojcem.

Dziecko przyszło na świat, lecz to nie 
przeszkadzało, że sceny zazdrości stawały się 
coraz częstsze od chwili, gdy pani Earjeol 
dowiedziała się o znanym nam pojedynku.

Za pomocą wybiegów dowiedziała się, 
że Engilbert miał siostrę. Przeczuła w tem 
tajemnicę i posługiwała się nią co chwila, 
jak bronią.

Wiele dni upłynęło od tego czasu.

wego brzegu rzeki Yardar jest. dla niej kwe- 
styą życia, to takie powiedzenie szali jeszcze 
nie przeważa, zwłaszcza, że pojęcie „kwestyi 
życia11 bywa bardzo elastyczne.

Co do demobilizacyi mniema p. Sałaba- 
szew, że rząd bułgarski może zgodzić się na 
nią pod następującymi warunkam i:

1. Wszystkie terytorya, które jak Mo­
nastyr, Ochrida, Prilep, Kópriilu i t. p. w 
myśl zawartego traktatu należą do Bułgaryi, 
a dziś obsadzone są przez wojska serbskie, 
muszą być przez nie ustąpione wojskom buł­
garskim, które, zaprowadzą tam bułgarską 
adminiśtracye.

2. Terytorya strefy spornej, awi ęcKu-  
manowo, Ueskiib, Eetowo, Kiczewo, Dibrą i 
Struga, co clo których ma rozstrzygać sąd 
rozjemczy, winny być wogóle opróżnione przez 
wojska, a władzę sprawowałoby w nich aż 
do zapadnięcia wyrokn sądu rozjemczego con- 
dominium serbsko”- bułgarskie. Jeszcze le- 
pszem wedle p. Sałabaszewa wyjściem byłoby 
nadanie autonomii owym terytoryom, tak iż­
by Eossya zażądać i otrzymać mogła od lu­
dności swobodne oświadczenie, do kogo na­
leżeć ona pragnie.

Go do różnic pomiędzy Bułgarya a Gre- 
cyą, to pierwsza zgodziłaby się na to, by sąd 
rozjemczy, złożony z reprezentantów sześciu 
mocarstw, orzekł, do kogo należeć mają Sa­
loniki. Aż clo chwili zapadnięcia wyroku mo­
głoby i w Salonikach ustanowione być con- 
dominium. Jeżeli Serbia i Grecya, kończy 
bułgarski poseł, okażą tyle co iny, umiarko­
wania, to pokój, sądzę, dojdzie do skutku

Opinia serbska.
P. J. J o v a n o v i c z ,  poseł serbski u 

Najw. Dworu w Wiedniu, tak wyłuszcza sta­
nowisko S erb ii:

Żądając rewizyi traktatu, Serbia kiero­
wała się tylko względami na pokój. Wyda­
wało jej się rzeczą słuszną, dążyć do bezpo­
średniego porozumienia ze sprzymierzeńcem, 
zwłaszcza, że podobny zatarg wybuchł także 
pomiędzy Bułgarya i Grecya. Żtąd powstał 
projekt zjazdu czterech prezydentów mini­
strów, który Bułgarya zrazu przyjęła, później 
jednakże z powodu przesilenia gabinetowego 
odroczyła na czas nieograniczony.

Dalej była Serbia tego zdania, że do­
piero w razie bezowocności konferencyi sze­
fów czterech gabinetów, należy uciec się do 
sądu rozjemczego i to takiego, który oparłby 
się na zupełnie nowej podstawie. Na nowej 
zaś dla tego, ponieważ zdaniem Serbii pier­
wotny traktat, kilkakrotnie naruszony przez 
Bułgaryę, stracił tem samem swą ważność. 
Serbia niezawodnie gotowa jest poddać się 
sądowi rozjemczemu, jeśli on weźmie pod 
rozwagę spór Bułgaryi nietylko z Serbią, lecz 
z wszystkimi trzema innymi uczestnikami 
Związku. Wszyscy bowiem sprzymierzeńcy 
razem prowadzili wojnę i razem odnosili 
zwycięstwa, które przyniosły im na razie 
wspólne terytoryum, condominimn.

Eząd serbski godząc się, by następnie 
owo condominimn zostało rozdzielone, wie, 
jaką przyjmuje wobec narodu odpowiedzial­
ność. Przyjęcie bowiem sądu rozjemczego

Jak nam wiadomo, Ludwik uwiadomił 
Jakóba o swojem przybyciu do Eoyat. Nic a 
nic w słowach zasmuconego brata nie kazało 
przypuszczać Earjeolowi, jakie myśli obudzi­
ły się pierwotnie w duszy przyjaciela. Prze­
ciwnie, zdawało sio, iż w tych bolesnych 
okolicznościach, przyjaźń ich bardziej jeszćzo 
się zacieśnia.

III.
Pierw sze kroki.

Aresztowanie Earjeola wywołało sen- 
zacyę. Właściciel Sans-Souci pod kluczem? 
Earjeol, podejrzany o morderstwo!...

Każdy powtarzał tę wiadomość, lecz 
nikt nie chciał jej wierzyć.

Dzienniki opisały ten wypadek bardzo 
oględnie, z sympatyą dla aresztowanego.

Trzeba jednak było uznać fakt doko­
nany.

Wszyscy byli przerażeni, zdumieni.
Przyjaciele oskarżonego otwarcie prote­

stowali przeciw podobnemu postępowaniu 
władz. Gabinet prokuratora był oblężony 
przez żądających widzenia się z więźniem.

Urzędnik odmawiał wszystkim bez wy-
jątku.

Ta surowość bardziej jeszcze podnieciła 
umysły. Prawdziwy bunt się podniósł.

Notatki umieszczane w miejscowych ga­
zetach, ośmieszały sędziów. Oburzano się po 
prostu na urzędników, którzy, aby zrzucić z 
siebie odpowiedzialność, odpowiadali w ści- 
słem kółku na zarzuty, które im czyniono:

— Niechaj wyzna, co robił tej nocy, 
w której zbrodnia została spełniona, gdzie 
spędził swój czas, a wypuścimy go !.,.

To słowa przechodziły z ust do ust.
Pewność kilku zwolenników Jakóba za­

chwiała się i publiczność podzieliła się na 
dwa obozy.

— To prawda!... niech powie... mówili

jest poddaniem się wyrokowi bez prawa do 
jakiejkolwiek apelacyi. Serbia przyjęła sąd 
rozjemczy tylko dla tego, by Bałkan nie stał 
się znowu widownią krwawych zapasów — 
tym razem pomiędzy państwami, które do 
niedawna pozostawały w związku sojuszo- 
wym.

Należy przy tej sposobności bliżej przy­
patrzeć się kwestyi sądu rozjemczego. Prawie 
cały świat doznał ulgi na wiadomość o tem, 
że spór pomiędzy sprzymierzeńcami rozstrzy­
gnięty ma być wyrokiem sądu rozjemczego. 
Bo wyraz „sąd rozjemczy11 zainagnetyzował 
um ysły; wydało się wszystkim, że to różdżka 
zaklęta, której samo dotknięcie załagodzi 
sprzeczne interesy. Tak się jednak rzecz nie­
ma. Niezawodnie bywają sprawy, które na­
dają się. do przedłożenia sądowi rozjemcze­
mu, ale są i takie, których pod sąd podobny 
poddawać nie sposób. Nawet w takim wypad­
ku, gdy w traktacie przewidziany jest sąd 
rozjemczy, to znaczy, gdy powołanie takiego 
sądu jest aktem nietylko moralnego obowiąz­
ku, lecz także w myśl traktatu wynikiem 
pozytywnego prawa — nawet vv takim razie 
przyjęcie sądu polubownego pozostaje wol­
nej woli spór wiodących państw traktato­
wych.

Do rzędu spraw uchylających się z pod 
kompetencji sądu polubownego należy nieza­
wodnie kwestya państwowej niezawisłości. 
A Serbia ma to przeświadczenie, że jej nie­
zawisłość państwowa zostałaby zakwestyono- 
wana, gdyby pomiędzy jej południowe granice 
a Grecję wcisnęła się Bułgarya i gdyby Buł­
garya usadowiła się na prawym brzegu Yar- 
daru. Takie odcięcie Serbii od Grecyi mo­
głoby łatwo zagrozić dowozowi i wywozowi 
Serbii, mogłoby podkopać naprzód ekonomi­
czną, a w następstwie także polityczną sa- 
moistność Serbii. Dla tego też Serbia "pod­
dać się może pod sąd rozjemczy jedynie co 
do terytoryów na lewym brzegu .Yardaru, 'ża­
dną jednak miarą nie zgodzi się na trakto­
wanie prawego brzegu Yardaru, jako teryto­
ryum spornego.

Jako ostatni dowód, że dążeniem Serbii 
jest załagodzenie sporu w drodze pokojowej 
za obopólnem porozumieniem, przytacza p. 
Jovanowicz okoliczność, iż gabinet belgradzki 
zaproponował Bułgaryi bezzwłoczną redukcję 
obu armij, tj. serbskiej i bułgarskiej, do po­
ziomu jednej czwartej dzisiejszego stanu. De­
mobilizacja taka zapobiegłaby niebezpieczeń­
stwu starć, stworzyłaby więc bardzo korzy­
stne warunki dla rokowań. ,

Odpowiedź rządu bułgarskiego w sprawie 
dem obilizacyi.

Odpowiedź rządu bułgarskiego na notę 
serbską w sprawie demobilizacyi zauważa, 
że koncentracya wojsk bułgarskich nad gra­
nicą serbską niema wcale tego charakteru, 
jaki jej Serbia przypisuje. Zarządzenia woj­
skowe bułgarskie następowały dopiero po 
zarządzeniach serbskich. Gdy wszystkie woj­
ska bułgarskie były na granicy tureckiej, 
a nad granieą serbską i w terytoryach spor­
nych nie było więcej jak 8000 żołnierza, 
Serbia zaczęła nad granicą bułgarską kon-

jedni. Ten upor ma pozór, jakby chciał ukry­
wać coś bardzo ważnego.

— Coś musi w tem b y ć !... — doda­
wali^ inni. — Żaden człowiek nie zgodziłby 
się żyć całe miesiące w więzieniu, gdyby 
miał czyste sumienie. Cóż u licha! jeżeli 
wolność zależy od jednego słowa, trzeba je 
wypowiedzieć!

Gerard, służący w Sans-Souci był zdzi­
wiony tem aresztowaniem, Solange mniej nie- 
co_ okazywała zdziwienia, gdyż pytania sę­
dziego śledczego ją przygotowywały, a ona 
nadto była sprytna, aby nie zrozumieć.

Pierwsze chwile w opuszczeniu i sa­
motności, które Jakób przebył w więzieniu, 
były_ przerażająco bolesne, lecz nadzieja uwol­
nienia łagodziła jego bunty.

Dni następowały jedne po drugich i 
zmiana nie zachodziła w iosie nieszczęśli­
wego.

Musiał wybrać sobie [adwokata i uwie­
rzyć, że będzie zmuszony stanąć przed sądem.

Sprawa dramatu w Eoyat zajęła nie 
tylko samą okolicę, lecz całą Erancyę.

Co miało nastąpić, stało się.
Armanda Engilbert przez "gazety do­

wiedziała się o uwięzieniu Earjeola.
— Ludwiku — rzekła do brata — mu­

szę jechać do Clermont.
— Ty!...
— Tak, potrzebuję widzieć się z Jakó- 

bem ; potrzebuję z nim mówić.
Była tak blada, że brat nie śmiał py­

tać jej dalej. Całe miesiące upłynęły odkąd 
imię Jakóba było wymówione pomiędzy nimi.

— Będę ci towarzyszyć — odrzekł Lu­
dwik. — Ale czy nie mogłabyś opóźnić nie­
co tej podróży?

— Nie mogę. Patrz...
Wziął dziennik, który mu podawała, 

cała drżąca. Przeczytał,
(Ciąg dalszy nastąpi).
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centrować swe wojska i ustawiła tam armie 
o wiele silniejszą, niż była jej armia, wy­
słana przeciw Turcyi. Serbia powołała bo­
wiem rezerwistów z 3-go powołania.

Wobec tych zarządzeń Bułgarya mu­
siała również poczynić odpowiednie zarzą­
dzenia, aby ludność uspokoić. Najlepszym 
dowodem pokojowego usposobienia Bułgaryi 
jest fakt, że Bułgarya w myśl zawartego u- 
kładu zaproponowała oddanie całego sporu 
pod rozstrzygnięcie cara, jako przewidzia­
nego w układzie sędziego rozjemczego.

Propozycyę tę uczyniła jeszcze 26 kwie­
tnia. Rozbrojenie obu armii do 7+ fakty • 
cznego stanu, prowadzone pod obopólną kon­
trolą, trwałoby za długo i dlatego Bułgarya 
proponuje oddanie załatwienia sporu carowi, 
jako sędziemu rozjemczemu i zawiadomienie 
o tern cara.

Konferencya czterech premierów.
Z kompetentnego źródła w Sofii dono­

szą, że na wezwanie wystosowane przez ros- 
syjskiego ministra spraw zagranicznych, Sa- 
zonowa do premierów wszystkich państw 
bałkańskich, aby przybyli do Petersburga na 
naradę, dana będzie odpowiedź tej treści, iż 
spotkanie to będzie możliwe dopiero po po­
przedniemu rozbrojeniu.

Z Aten nadchodzi wiadomość, że na 
zaproszenie Eossyi w sprawie zjazdu premie­
rów czterech państw bałkańskich w Peters­
burgu, Yenizelos odpowiedział, iż z przyje­
mnością zaproszenie to przyjmuje.

Różne wiadomości.
Geszow wyjechał za granicę.
Członkowie bułgarskiej misyi, wybranej 

do przeprowadzenia protokołu petersburskie­
go, wyjeżdżają do Silistryi.

Pomocnik generalissimusa Sawów, przy­
był do Sofii i był u króla na audyencyi.

Pogłosce o misyi gen. Paprikowa w7 Pe­
tersburgu zaprzeczają w Sofii. Paprikow bie­
rze udział w komisyach w sprawie Sylistryi, 
które rozpoczną swą pracę w piątek.

Z Belgradu donoszą: Z urzędowego 
źródła serbskiego informują: Prezes gabi­
netu Pasicz wręczył królowi dymisyę, ale 
król jej nie przyjął. Przesilenie więc zostało 
załatwione, a Pasicz prowadzić będzie dalej 
politykę, przedstawioną w ostatniem jego 
er.pose, wygłoszonem w Skupczynie.

Następca tronu ks. Aleksander odbył 
wczoraj konferencyę z gen. Putnikiem, ge­
neralissimusem armii serbskiej. Następnie 
odbyła się Rada ministrów.

Bawiący w Londynie delegat serbski 
otrzymał od swego rządu ratyfikowany pro­
jekt pokojowy, podpisany przez króla Piotra, 
celem doręczenia go ambasadorowi tureckie­
mu i wymiany go z protokołem, podpisanym 
przez Turcyę. Ambasador turecki oświadczył, 
iż będzie mógł dokonać wymiany projektów 
dopiero wówczas, gdy otrzyma od swego rzą­
du instrukcye.

Ks. Mikołaj grecki przybył do Peters­
burga.

Naprężenie pomiędzy gabinetem 
rossyjskim a Dumę.

Wszystkie pisma rossyjskie zajmują się 
gorąco ostatnim zatargiem Dumy z m inistra­
mi, powstałym w związku z zakończeniem 
mowy prawicowca Markowa Ii-go i fraze­
sem: „Nie wolno kraść", zwróconym do loży 
ministrów. Ministrowie demonstracyjnie opu­
ścili swe miejsca, przewodniczący zaś ks. 
Wołkońskij przywołał mówcę do porządku. 
Ministrowie nie zadowolili się tern jednak, 
uważając, że reagować powinna była cała 
Duma, a nie jeden tylko przewodniczący. Nie 
zadowoliły też ministrów i rokowania, jakie 
odbyły się między ks. Wołkońskim a min. 
Kokowcewem.

M inister Kokowcew — jak pisze Jlussho- 
je  Słowo —  czuje się głęboko dotknięty. 
Wróciwszy do Petersburga z uroczystości mo­
skiewskich minister, wychodząc z wagonu, 
powitał oczekujących go na dworcu urzędni­
ków 1 najbliższych pomocników słowami:

— Witajcie — panowie złodzieje — 
złodziej was pozdrawia !

Na odbytem następnie posiedzeniu Ra­
dy ministrów uznano, że słowa Markowa od­
noszą się w jednakowym stopniu do wszy­
stkich ministrów. Ponieważ Duma nie rea­
gowała na odezwanie się Markowa, przeto — 
jak pisze Noiooje Wrcmia — zazwyczaj do­
brze informowane — Rada ministrów uchwa- 
hła, aby ministrowie i naczelnicy poszcze­
gólnych zarządów nie przychodzili wcale do 
Dumy. p. Guczkow, w wywiadzie ze współ­
pracownikiem NowójAW remia. traktuje tę 
decyzyę trochę ironicznie: „Ruch strajkowy 
opanował nawet Radę ministrów... możnaby 
piawdopodobnie znaleźć i inne wyjście z tru- 

nej sytuacyi, która wytworzyła się na grun­
cie zaostrzonych stosunków między prawicą 
a ministrem Kokowcewem. To wyjście, które 
obmyśliła Rada ministrów — ogłosić strajk — 
jest najbardziej „uczniowskie".

„Gazeta Lwowska" z dnia 19 czei

Hlc.cs — wbrew zaprzeczeniom innych 
pism — dowiaduje się, że na posiedzeniu 
Rady ministrów dnia 12 b. m. minister Ma- 
kłakow wystąpił z mową o konieczności roz­
wiązania Dumy państwowej, ponieważ Duma, 
wskutek braku większości, z którą mógłby 
pracować rząd, nie daje możności przepro­
wadzenia pewnych reform. Makłakow zape­
wniał przytem, że piąta Duma państwowa 
będzie bardziej prawicowa.

Większość ministrów uznała, że rozwią­
zanie Dumy w chwili obecnej, kiedy powstał 
zatarg na tle osobistem — nie jest pożądane.

Zarówno partye parlamentarne, jak i 
pisma potępiają odezwanie się Markowa, 
przypominając, że właśnie ministerstwo skar­
bu cieszy się najlepszą opinią.

Odezwanie się Markowa, które miało 
na celu wywołanie skandalu, gazety moskiew­
skie (Utro R . i Rus. Sł.) tłumaczą kampa­
nią prawicy, prowadzoną przeciwko Kokow- 
cewowi za to, że od czasu, kiedy został pre­
zesem Rady ministrów, odmawia organiza- 
cyom prawicowym subsydyów, które dawniej 
hojnie były rozdawane: Kokowcew nie dał 
prawicy pieniędzy na kampanię wyborczą, 
obecnie zaś sprzeciwił się wydaniu subsy- 
dyum pewnej gazecie prawicowej w Peters­
burgu.

W rozmowie z ks. "Wołkońskim, mini­
ster Kokowcew miał się wyrazić między in- 
nenii jak następuje:

— Jeżeli w Dumie nadal prowadzona 
będzie taka kampania przeciwko rządowi — 
to trzeba będzie uczynić wybór między Du­
mą a rządem.

Russlcąje Słowo ironicznie traktuje wszel­
kie pogłoski o możliwem rozwiązaniu Dumy, 
przypominając, że pogłoski takie puszczane 
są systematycznie, a zawsze mają ten skutek, 
że usiłujący robić opozycyę październikowcy, 
wpadają w stan niemowlęcej pokory: w osta­
tnich dniach zdarzyło się to samo; od opo- 
zycyjnej formuły przejścia do porządku dzien­
nego przy preliminarzu minist. spraw we­
wnętrznych, październikowcy przeszli do mil­
czenia przy rozważaniu preliminarza min. 
sprawiedliwości.

KRONIKA.

Lwów, 18 esenrea.
Kalendarz.
C z w a r t e k  (19 czerwca):
Gerwazego i Protazego. — Borzysława. — 

Hylaryona.
Wschód słońca o godzinie 317 rano, za­

chód słońca o godz. 7'32 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  18 stopni Cel.

— Obiad. Wczoraj o godzinie 8 wieczo­
rem odbył się u JE P. Namiestnika i jego 
Małżonki Wandy Korytowskiej wielki obiad na 
cześć szefa sztabu generalnego armii, generała 
piechoty .Franciszka bar. Conrada-Hotzendorfa. 
Na obiad ten przybyli: Ich Ekscelencyc : 1'. 
Marszałek krajowy Adam lir. Gołuchowski, 
ks. Arcybiskup Józef Teodorowicz, generał pie­
choty, szef sztabu generalnego armii Franciszek 
bar. Conrad-Rotzendorf, generał piechoty i in­
spektor żandarmeryi Michał Tisljar-Lentulis, 
generał . kawaleryi i komendant korpusu Dezy­
dery Kolossrary de Kolosrar, goneral-poruczni- 
cy: Edward Fischer i Zygmunt Gerhauser, 
dalej Prezydent wyższego sądu krajowego A- 
dolf Czerwiński, Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski, Wiceprezydent 
krajowej dyrekcyi skarbu dr. Stanisław Szla- 
chtowski, Wiceprezydenci Namiestnictwa: Sta­
nisław Grodzicki i Bogumił Szeligowski, radca 
Dworu i prokurator skarbu dr. Karol Engel, 
ksiądz Infułat kapituły motrop. lac. Rudolf 
.Lewicki i ks. Mitrat kapituły gr. k. metr. An­
drzej Bielecki, generał-majorowie: Maksymilian 
Csieserics de Bacsany, Piotr Ilofmann, Jan 
Divis, Franciszek Hofer-Feldsturm, Franciszek 
Kanik, Oswald Kunesch, Leopold Prager, Ju­
liusz Meliou, Fryderyk Gostischa, Karol Woj- 
techowski de Broddenritt, Szekely de Doba, 
Kraus, Artur Moeenseffy, generał-lckarz szta­
bowy dr. Bronisław Longchamps de Berier, 
radca Dworu Adam Krechowiecki, radca Dwo­
ru i nadprokurator Państwa Tadeusz Malina, 
wiceprezydent miasta dr. Leonard Stalli, wice­
prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów Artur 
Schiftńer, radca Namiestnictwa i szef Biura 
prezydyalnogo Antoni Sehultis, pułkownicy: 
Antoni Andrian, Alfred Kochanowski, Adolf 
Boog, Aleksander Wasserthal de Zuccari, puł­
kownik i szef sztabu generalnego 11 korpusu 
Franciszek Riml radca Rządu i zastępca dyre­
ktora kolei państwowych dr. Jerzy Younga de 
Lenie, radca Rządu i dyrektor policyi dr. Jó­
zef Reinlender, podpułkownicy: Antoni I-Iofer, 
komendant krajowej żandarmeryi Maksymilian 
Ilagauer, Ges. radca Arnold desLoges, majoro­
wie korpusu sztabu generalnego: Rudolf Kund- 
mann, Franciszek baron Abele de Lilienberg, 
Oskar Jaeger, Hugo bstron Senarolcns de 
Grancy, Oskar Maxon de Roewid, kapitanowie

wca 1913.

korpusu sztabu generalnego: Edward Heller, ! 
.Jan Hempei, Juliusz Nordon, Ludwik Pager, 
Robert Sirk, Fryderyk Bauer, oraz porucznik 
Włodzimierz Olszewski.

Podczas obiadu przygrywała kapela woj­
skowa 30 pułku piechoty pod batutą kapelmi­
strza .Jakubiczki.

— W stanie zdrowia JE. ks. Metropo­
lity hr. Szeptyckiego nastąpiło polepszenie.

— Wiceprezydent Rady szkolnej kra­
jowej dr. Ignacy Rembowski, przysłuchi­
wał się wczoraj egzaminowi dojrzałości w gi- 
mnazyum YI we Lwowie, zadawał sam pytania 
z języka łacińskiego, przejrzał lekturę pry­
watną, poczem czytał szereg wypracowali abi- 
turyentów z języka ojczystego.

Dziś przed południem przysłuchiwał się 
P. Wiceprezydent egzaminowi dojrzałości w ósmem 
gimnazyum, a następnie hospitował lekcyę ję­
zyka angielskiego w klasie V b.

— Rektorem Akademii sztuk pię­
knych w Krakowie wybrano ponownie prof. 
Jacka Malczewskiego.

— Z Uniwersytetu. PP. Jan Jarosz, 
prof. gimnazyalny w Podgórzu, rodem w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej i Stanisław Próżyńsld, b. 
asystent szkoły gorzelniczej w Dublanach i b. 
kierownik stacyi doświadczalnej w Warszawie, 
otrzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktorów filozofii.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo publiczności 
I .— IY. klasom gimnazyum prywatnego w Ro­
hatynie.

— Seminaryum nauczycielskie we 
Lwowie po zgonie ś. p. Karola Rutkow­
skiego. Dnia 11 czerwca b. r. zaszedł, jak 
wiadomo, w tutejszem Seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem wstrząsający wypadek skryto­
bójczego morderstwa zastępcy nauczyciela ś. p. 
Karola Butkowskiego przez ucznia III. kursu, 
Eliasza Dżygałę. Na podstawie gruntowniej i 
wszechstronnej lustracyi, przeprowadzonej ubie­
głego roku szkolnego przez c. k. krajowego in­

spektora szkół Kazimierza Bruehnalskiego stwier­
dziła Rada szkolna krajowm, że ś. p. Rutkow­
ski, którego niezw7ykłą szlachetność charakteru 
i życzliwość dla młodzieży, obok poważnego 
pojmowania zadania wychowawczego, wielokro­
tnie już słusznie podnoszono, był zupełnie bez­
stronny względem uczniów obu narodowości 
i wyrozumiały dla uczniów, których postępy 
z języka polskiego oceniał raczej za łagodnie, 
niż za ostro. Bezpośrednio po wypadku tym­
czasowy kierownik zakładu Bazyli Tysowski u- 
wolnił od nauki młodzież szkolną, a przybyły 
do Seminaryum zastępca nieobecnego we Lwo­
wie Wiceprezydenta, radca Dworu dr. Stanisław7 
Okęcki i referent administracyjny radca Namie­
stnictwa Bronisław Czerny w7ydali zarządzenie, 
aby młodzież zgromadzono nazajutrz i oczeki­
wano dalszych zarządzeń krajowego inspektora 
szkół Kazimierza Bruehnalskiego, który został 
telegraficznie zawezwany do powrotu z podróży 
inspekcyjnej.

Inspektor Bruchnalski powróciwszy na­
tychmiast, a nie zastawszy wbrew oczekiwaniu 
młodzieży, polecił bezzwłocznie ją zgromadzić, 
odbył konferencyę z gronem nauczycielskiem, 
przemówił do młodzieży wr każdej klasie, w 
sprawie utrzymania wzorowego porządku w cza­
sie pogrzebu ś. p Butkowskiego i wezwał ją 
do zgromadzenia się w zakładzie na naukę do­
piero dnia 17 czerwca zc względu na pogrzeb 
w dniu 13 b. m. j na połączone z dniem za- 
dusznym Zielone Święta wedle obrządku gr. 
katol. w dniach 14, 15 i 16 b. m.

Dnia 16 czerwea b. r. prosił tymczaso­
wy kierownik Seminaryum o uwolnienie go od 
obowiązku, poruczonego mu po śmierci dyrekto­
ra ś. p. ks. Wołcza z tytułu starszeństwa i te­
go samego dnia po południu postanowiła Rada 
szkolna krajowa pod przewednictwem JE. 1\ 
Namiestnika poruczyć kierownictwo zakładu dr. 
Maryanowl Reiterowi, c. k. profesorowi i by­
łemu dyrektorowi pry w. gimnazyum żeńskiego 
im. Słowackiego we Lwowie, przydzielonemu 
obecnie do c. k. Rady szkolnej krajowej, oraz 
poleciła krajowemu inspektorowi szkół K. Bru- 
chnalskieiuu wprowadzenie normalnego porząd­
ku w zakładzie.

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. Ignacy Dembowski, który tymczasem po­
wrócił do Lwowra, udał się tego samego dnia 
do internatu im. G. Piramowicza, w7 którym 
ma umieszczenie 90 uczniów7, a wiec więcej 
niż trzecia część ogółu uczniów, polskiej i ru­
skiej narodoweści, a w którym wyburzenie u- 
mysłów z natury rzeczy było największe ze 
względu, że zakład ten stracił w7 osobie ś. p. 
Butkowskiego ukochanego przez młodzież pre­
fekta, celem uspokojenia młodzieży i przywró­
cenia bratniej zgody między uczniami, jaka do­
tąd tam panowała.

Skutkiem tego kroku było też oświadcze­
nie ze strony wychowanków Rusinów serde­
cznego żalu i oburzenia z pow7odu dokonanej 
zbrodni, a w dalszem następstwie powrót do 
wspólnego stołu i pożycia, oraz przyrzeczenie 
podjęcia nazajutrz prawidłowej nauki.

Dnia 17 czenwca b. r. rozpoczba się też 
nauka o godz. 7 rano wTedle podziału godzin 
w dwu klasach, lubo na razie przy zmniejszonej 
frekwencyi. Równocześnie odbył kraj. inspektor 
szkół konferencyę z gronem nauczycielskiem.

Reszta młodzieży, która rozpoczynała naukę o 
godz. 8, a która poprzednio zrozumiała była, 
że w' imię spełnienia obowiązku i dla dobra 
własnego celem umożliwienia klasyfikacyi, utru­
dnionej przez śmierć ś. p. Butkowrskiego tuż 
przed końcem roku szkolnego, powinna poddać 
się karności szkolnej, podburzona z zewnątrz, 
pomimo danego przyrzeczenia wzbraniała się 
zrazu w7ejść do budynku. Uległa wreszcie roz­
sądków7!, a o godz. 9 rano rozpoczęła się nor­
malna nauka w7e wszystkich klasach. Uczniowie 
narodowości ruskiej złożyli i w szkole uroczy­
ste oświadczenie, że potępiają uczynek Dżyga- 
ły, boleją nad nim i razem z Polakami opła­
kują stratę swrego nauczyciela.

Krajowy inspektor szkół wprowadził w 
urzędowanie now7ego kierownika zakładu, przed­
stawił mu grono nauczycielskie, i uczniów ka­
żdej klasy z osobna z wezwmniem do posłu­
szeństwa dla jego poleceń.

Równocześnie w7ezwano rzym. kat. kate­
chetę ks. Boczara, który dla celów naukowych 
bawił na urlopie, by bezzwłocznie objął obo­
wiązki, które w7 jego zastępstwie spraw7ował 
w ostatnim czasie wikary kościoła św. Elżbie­
ty ks. Szukalski. Naukę języka polskiego po 
ś. p. Butkowskim objął do końca roku szkol­
nego inspektor okręgowy szkół miejskich w7e 
Lwowie Franciszek Paczosa. Klasyfikaeya uczniów 
IY. kursu, mających przystąpić do egzaminu 
dojrzałości, jedynych, którym ś. p. Butkowski 
pozostawił cenzury klasyfikacyjne, odbędzie 
się dopiero w najbliższych dniach pod przewo­
dnictwem krajowrego inspektora szkół. Wiado­
mość zatem, podana w7 niektórych pismach, o 
rzekomem pokrzywdzeniu znacznej liczby kan­
dydatów przez udzielenie im niedostatecznej 
noty z języka ruskiego i niedopuszczenie ich 
do egzaminu dojrzałości jest zupełnie bezpod­
stawna, a przeto i zarzuty czynione z tego 
względu profesorowi ks. Bohdanowi Bodiań- 
skiemu niesłuszne.

— W sprawie wyborów7 z większej po­
siadłości okręgu stanisławowskiego otrzymuje­
my następujące pismo: Po porozumieniu się 
z prezesami odnośnych Rad powiatowych, mam 
zaszczyt zaprosić wszystkich uprawnionych do 
w7yboru dwóch posłów do Sejmu z kuryi wię­
kszych posiadłości ziemskich okręgu stanisła­
wowskiego na posiedzenie, które odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 23 b. m. o godz. 12 w 
południe wr sali stanisławowskiej Rady powia­
towej. Na porządku dziennym porozumienie się 
w sprawie zbliżających się wyborów.

Stanisław Cieński.
—  Na zgromadzeniu dziennikarzy 

wszystkich stronnictw  i narodowości, od­
bytem w Wiedniu, zajmowano się rozstrzygnię­
ciem Najwyższego Trybunału sądowego w spra­
wie przymusu dla redaktorów składania zeznań 
w sądzie w charakterze świadków. Po dłuższych 
obradach powzięto uchwałę, wiążącą wszystkich 
dzienikarzy, o ile nie chcą być narażeni na po­
tępienie ogółu społeczeństwa dziennikarskiego, 
aby w sądzie nie zeznawali, oraz zażądano, aby 
§ 153 procedury karnej interpretowany był w 
ten sposób, by do osób, które wolne być mają 
od składania zeznań w charakterze świadków, 
zaliczono także dziennikarzy, w przeciwieństwie 
do zapatryw7ań poszczególnych sądów.

— Towarzystwo popierania przemy­
słu kobiecego uprasza wszystkie zakłady prze­
mysłowe, przyjmujące kobiety i dziewczęta na 
naukę albo praktykę, o podanie adresu i wa­
runków przyjęcia, do biura Towarzystwa, pl. 
Smolki 3 p. IY, celem umożliwienia jak najdo­
kładniejszych informacyj, zgłaszającym się kan­
dydatkom.

— Kurs wakacyjny w lwrowskicli 
warstatach studenckich L igi pomocy prze­
mysłowej otwarty zostanie, jak corocznie, w 
dniu 1 lipca. Rodzice uczniów, którzy muszą 
pozostać z różnych powodów W7e Lwowie, sko­
rzystają z pewnością z tej sposobności przyje­
mnego i zdrowego zajęcia fizycznego młodzieży 
i zapiszą sw7oich synów na ten kurs. Na nad­
chodzącym kursie wprowadzony zostanie wyrób 
zabawek i przedmiotów, potrzebnych dla urzą­
dzenia projektowanej w7 grudniu b. r. wystawy 
galic. przemysłu zabaw7karskiego w7 Wiedniu. 
Zapisy na kurs wakacyjny codziennie od 4 do 
6 po południu w biurze Ligi pomocy przemy­
słowej, ul. Pańska 1.’ 11.

— Zjazd koleżeński abituryentów gi­
mnazyum im. Franciszka Józefa z r. 1873 od­
był się 15 b. m. Na 44 dożyło tej jubileuszo­
wej uroczystości 22, a ww.ięło w7 niej udział 12 
i dwóch profesorów7 (radca Dwmru Bolesław7 
Baranowski i kustosz muzeum im Dzieduszy- 
ckich p. Maryan Łomnicki); inni usprawiedli­
wili się jużto pisemnie, jużto telegraficznie, łą­
cząc się duchem i sercem z uczestnikami zjazdu. 
Po nabożeństwie w kościele 00. Bernardynów, 
dokąd uczestnicy udali się, jak przed 40 laty, 
kurytarzem klasztornym, zebrano się w7 gmachu 
bernardyńskim, gdzie w7ów7czas mieściło się to 
jedyne polskie gimnazyum. Radca Dworu Ba­
ranowski odczytał katalog, powitał dawnych 
uczniów, a nawiązując do okropnych faktów 
z doby dzisiejszej, podkreślił serdeczne w7ezły, 
jakie łączyły ongi młodzież z profesorami. Po 
uczczeniu pamięci zmarłych profesorów i kole­
gów i pożegnaniu gmachu szkolnego zwiedzono 
gremialnie kamienicę królewską i muzeum Dzie- 
duszyckicli.
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miejskiem przemawiali oprócz radcy Dworu Ba­
ranowskiego koledzy: Garlicki, Kornfeld, Ba­
licki, Obmiński, a kol. Edmund Dzieduszycki 
wygłosił piękny wiersz okolicznościowy na te­
mat naszych zadań narodowych.

Zjazd zakończono składką w kwocie 210 
kor. na kolonie wakacyjne.

— Ślub. W kośeiele parafialnym w Ja­
rosławiu odbędzie się d. 16 lipca br. o go­
dzinie 4 po poł. ślub księżniczki Maryi Czar­
toryskiej, córki Witolda i Jadwigi z hr. Dzie- 
duszyckich księstwa Czartoryskich, z hrabią 
Michałem Krasińskim, synem Kazimierza i 
Marty z Pusłowskich lir. Krasińskich.

— Artyści teatru m iejsldego, bawią­
cy na gościnnych występach w Paryżu, powró­
cili dziś rano do Lwowa.

— Kurs zabawkarstwa (lla dziewcząt 
szkolnych. Chcąc dostarczyć młodzieży żeń­
skiej, zmuszonej przez wakacje pozostać z ja­
kichkolwiek powodów we Lwowie, rozrywki 
pożytecznej i miłej, Liga pomocy przemysłowej 
otwiera w dniu 1 lipca b. r. w swem semina­
rium  przemysłu domowego przy ul. Pańskiej 
11 kurs wakacyjny zabawkarstwa dla dziewcząt 
szkolnych. Na kurs dopuszczone zostaną ucze- 
nice szkół wydziałowych, seminaryów i szkół 
średnich żeńskich w wieku od 14 do 18 lat 
za opłatą miesięczną 5 koron. Ubogie kandy­
datki mogą być od tej opłaty uwolnione. Bar­
dzo pracowite i pilne uczenice otrzymają za 
pracę na kursie odpowiednie premie. Wpisy 
codziennie od godz. 4—6 po południu w pra­
cowni zabawkarskiej seminaryum przemysłu 
domowego Ligi pomocy przemysłowej, Pań­
ska 11.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych wc Lwowie, połączo­
ne z losowaniem dzieł sztuki za rok 1912, od­
będzie się w lokalu Towarzystwa ul. Dziedu- 
szyckick 1 . 1 .  w sobotę dnia 21 bm. o go­
dzinie 1P30 przed południem.

t  P rof. dr. Stanisław Pareński. Pol­
ski św iat lekarski i uczony u trac ił jednego 
z najwybitniejszych przedstawicieli, Kraków 
postać, która zrosła się z jego m uram i i była 
jego chlubą. Nazwisko ś. p. dr. Pareńskiego 
znane było nie tylko w całym kraju, ale i za­
gran icą; cieszył się sław ą olbrzymią, jako le­
karz znakomity, genialny in tern ista  i wyrocznia 
praw ie w chorobaeh płucnych. To też tra ­
giczna śm ierć jego odbiła się żałobnem echem 
w całem społeczeństwie polskiem.

Urodził się w Krakowie, dnia 16 listo­
pada 1848 r., tutaj kończył szkoły średnie, a 
po ich ukończeniu zapisał się na wydział me­
dyczny. W roku 1868 przerwał naukę i po­
spieszył na pole walki, poczem wraca do prze­
rwanej pracy naukowej i kończy wydział me­
dyczny, jako jeden z najlepszych uczniów.

Dnia 12 marca 1870 r. obejmuje obo­
wiązki sekundaryusza w szpitalu św. Łazarza. 
W tym czasie uzyskał dyplom doktora chi­
rurgii, a w rok później dyplom magistra poło­
żnictwa w Uniwersytecie wiedeńskim. Wkrótce 
otrzymuje nominacyę na asystenta przy kate­
drze kliniki chorób wewnętrznych w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim i już wtedy po śmierci 
ś. p. Gilewskiego zastępuje dyrektora kliniki 
lekarskiej. Zastępstwo trwało blizko dwa lata: 
od 17 czerwca 1871 r. do 31 marca 1873 r.; 
dnia 20 września 1872 r. otrzymał nominacyę 
na docenta dyagnostyki chorób wewnętrznych.

W 1875 r. objął stanowisko prymaryusza 
oddziału chorób wewnętrznych w szpitalu św. 
Łazarza. Na tym posterunku pracował lat 38. 
W r. 1884 otrzymał dr. Pareński tytuł nad­
zwyczajnego profesora, a dnia 15 stycznia 1890 
r. mianowany został nadzwyczajnym profeso­
rem patologii i terapii chorób wewnętrznych 
na wydziale lekarskim Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Wykłady jego gromadziły liczną mło­
dzież lekarską, przynosząc jej trwały pożytek 
w dziedzinie zawodowej nauki.

Służbę lekarską dla ukochanego Krakowa 
rozpoczął Pareński już w r. 1878. Powołano 
go do komisyi sanitarnej, będącej najwyższym 
organem doradczym gminy w sprawach zdro­
wia publicznego. Obywatelstwo, widząc skute­
czną pracę prof. dr. Pareńskiego w komisyi sa­
nitarnej, rozszerzyło zakres i ego działania i 
dnia 24 marca 1881 powierzyło mu mandat 
do Eady miasta. Mandat piastował prof. dr. 
Pareński bez przerwy do zgonu. Jako radca 
miejski położył prof. dr. Pareński niepożyte 
zasługi w dziedzinie zdrowia publicznego; w 
ostatniej reformie służby zdrowia miasta Kra­
kowa zaznaczył się wybitnie jego udział. Wspo­
mnieć jeszcze należy o zasługach i pracach 
prof. dr. Pareńskiego w Towarzystwie lekar- 
skiem krakowskiem, w wielu instytucyach do­
broczynnych i humanitarnych.

Jako uczony, profesor i członek-korespon­
dent Akademii Umiejętności, prof. dr. Pareński 
ogłosił drukiem cały szereg rozpraw nauko­
wych z zakresu badań klinicznych, zamieszczo­
nych w czasopismach lekarskich w języku pol­
skim i niemieckim. Pod jego kierunkiem wyszło 
też wspólnie z dr. A. Kremerem dokonane tłu­
maczenie niemieckiego dzieła dr. P. Gutmanna 
„Nauka sposobów klinicznego badania narzą­
dów piersiowych i brzusznych. Kraków 1877“.

Ś. p. profesor dr. Pareński osierocił żonę 
Elizę z Muhleisenów, trzy córki: Maryę, za­

mężna za prof. Uniw. hwowskiego dr. Janem 
Kaczyńskim, Zofię zamężną za dr. Tadeuszem 
Żeleńskim (Boyem) i Elizę zamężną za Edwar­
dem Leszczyńskim, literatem, oraz syna Jana, 
słuchacza Politechniki w Dreźnie.

*
Na miejsce wypadku w Szczakowej wy­

jechała rodzina ś. p. dr. Pareńskiego. Miejsce, 
w którem ś. p. dr. Pareński zginął, oddalone 
jest od stacyi 800 metrów. Zwłoki pierwszy 
spostrzegł budnik. Z ran odniesionych przy tym 
wypadku można wnioskować, że ś. p. dr. Pa­
reński wyskoczył z pociągu, gdy był jnż w peł­
nym biegu, upadając padł na żwir, odniósł 
liczne rany na twarzy i doznał złamania pod­
stawy czaszki, co spowodowało śmierć natych­
miastową. O godzinie 6 wieczorem zwłoki zło­
żono do trumny metalowej i przewieziono do 
Krakowa. Z dworca karawanem odwieziono 
je do kaplicy cmentarnej.

— Z poczty. Począwszy od 20 b. m. 
pełnić będzie urząd pocztowy w Kałuszu w od­
dziale telegraficznym całodzienną służbę, t. j. 
w czasie od 1 kwietnia do 80 września od go­
dziny 7 rano, w innych zaś miesiącach roku 
od godziny 8 rano do godziny 9 wieczorem.

— Ustny egzamin dojrzałości w I. 
szkole realnej w Krakowie odbył się pod prze­
wodnictwem inspektora krajowego radcy Dworu 
dr. Jana Frankego i radcy szkolnego dyrektora 
Jana Dziurzyńskiego w dniach od 9 do 14 b. m. 
Egzamin złożyli: Bensak Jan, Bojarska Irena 
(ekst. z odznacz.), Bund Kyszard, Czerski Lu­
cjan (z odznacz.), Doskoćil Henryk, Fijal Fe­
liks, Glassner Mojżesz, Honzatko Stanisław, 
Jaskłowski Jan (z odznacz.), Karpiński Adam, 
Keilson Ryszard (ekst.), Kisielewski Maryan, 
Kominkowski Mieczysław. Krak Wacław (ekst.), 
Lewin Stefan (ekst.), Łapicki Mikołaj, Mandl 
Fryderyk, Mikoszewski Jerzy (ekst.), Moczulski 
Bolesław (z odznacz.), Novak Tadeusz (z odzn.), 
Nowotny Stanisław (ekst. z odznacz.), Siennicki 
Kazimierz (z odznacz.), Szmidowicz Edmund, 
Szczygieł Ludwik (ekst.), Unger Otto. — Repro- 
bowano jednego ucznia publ, i dwóch eksterni- 
stów na pół roku.

(A ) Znaleziono: w sali sądowej lasĄs 
ze srebrną rączką i monogramem M. A.

(Ą ) W ydalił Się przed dwoma dniami 
z domu ojca, fryzyera przy ul. Szpitalnej, 12 
letni Herman Eeichmann.

( A ) Pod Koła wozu ciężarowego do­
stał się wczoraj 8 letni Mojżesz Diamand, ba­
wiący się na ul. Pod dębem. Woźnica zaciął 
konie i odjechał, chłopiec ma złamanę nogę. 
Opatrzyło go pogotowie ratunkowe.

(A ) Kronika policyjna. Ze sklepu Adolfa 
Bodensteina w pasażu Fellerów skradziono wczo­
raj około 90 koron i dużą harmonię ręczną. 
Jako podejrzanego o tę kradzież aresztowano 
zarobnika Ilka Bobka.

W niewytłumaczony sposób skradziono 
Antoniemu Jakubowskiemu banknot 100 koro­
nowy.

Ubiegłej nocy rozbili złodzieje strych w 
domu przy ul. Sobieskiego 1. 9 i ukradli ku­
pcowi Jakóbowi Fleckerowi bal waty czarnej, 
wartości 150 koron.

Policja aresztowała wczoraj Annę Czu- 
dżakównc, b. służącą u p. Zofii Friedowej, 
która włamawszy się w niedzielę po południu 
do jej mieszkania, skradła z kasy wertheimo- 
wskiej 200 kor.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Paweł Ciompa, kierownik buchalteryi Banku 
krajowego, b. zastępca naczelnika filii Banku 
austro-węgierskiego, w 47 r. życia;

w Warszawie, dr. Jan Brzeziński, b. współ­
pracownik Kyryera Warszawskiego.

—  Międzynarodowe zawody lotnicze. 
Z Wiednia donoszą: Illner osiągnął wczoraj 
nowy rekord wysokości, pobiwszy rekord Per- 
reyona. Z dwoma pasażerami wzniósł się do 
wysokości 4930 metrów7.

— Odznaczenie artysty. Jak się do­
wiaduje Kury er Warszaioski, ju ry  międzyna­
rodowej wystawy obrazów, odbywającej się obe­
cnie w „Glaspalast" w Monachium, przyznało 
Stanisławowi Lentzowi medal złoty za wysta­
wione portrety.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, źe przed 
rokiem takie samo odznaczenie przypadło w u- 
dziale znakomitemu artyście w Salonie pary­
skim.

— Wystawa kijowska, o której otwar­
ciu donosiliśmy już kilka dni temu, przedsta­
wia sio podobno imponująco. Wejście od placu 
św. Trójcy znajduje się w kapitalnym gmachu, 
który po zamknięciu wystawy ma być prze­
kształcony na sklepy. W gmachu tym mieści 
się dział wydawniczo-drukarski. Tuż w pobliżu 
wejścia wznosi się pawilon kolei południowo- 
zachodnich i piękne pawilony fabryk wyrobów 
gumowych „Prowodnik" i „Bogatyr“. Nieco da­
lej mieści się główna restauracja z olbrzymią 
werandą, nader oryginalnie pomyślany pawilon 
fabryk Briańskich i pawilon fabryk Malcow- 
skich. Ezuca się w oczy zbudowauy z węgla z 
wypukło rzeżbionemi w węglu postaciami gór­
ników pawilon firmy Hunew Łodziński i mały, 
cały ze szkła zbudowany pawilon donieckiej 
buty szklanej.

Tu również wznoszą się dwa główne o- 
twarte pawilony przemysłu, zbudowane w stylu

empire (styl ten wogóle jest przyjęty przez ko­
mitet dla własnych komitetowych pawilonów). 
Po obu stronach idącej ztąd alei zbudowano 
znów dwa szeregi rozmaitych pawńlonów pry­
watnych.

Na górę Czerepanową prowadzi od pawi­
lonu przemysłu funicular, okrąża zaś górę mała 
kolejka parowa. Na prawo oddział rozrywek: 
kinematograf, corso, teatrzyk Mianowskiego, 
teatr komitetowy, karuzelo, kręgle, labirynt, 
wreszcie połączona z oddziałem za pomocą 
chodnika ruchomego kawiarnia „Frangais".

Z lewej strony wznoszą się, malowniczo 
na tle wystawy rzucone, pawilony i szkółki 
rolnictwa, pawilon w kształcie słomą krytej 
chaty ukraińskiej, pawilon ogrodnictwa, komi­
tetowy pawilon rolnictwa i wiele prywatnych.

Na górnem terytoryum wystawy i na sto­
kach góry Czerepanowej stoją: pawilon sztuk 
pięknych, pawilon kijowskiego Towarzystwa że­
glugi po Dnieprze i jego dopływach, zbudo­
wany w kształcie latarni morskiej.

U samego wejścia od strony przeciwnej 
stoją pawilony: miejski pawilon szkolny, fa­
bryk kołomeńskieh, kijowskiego Syndykatu rol­
niczego.

Prócz wymienionych, wznoszą się na gó­
rze Czerepanowa i jej stokach pawilony: po­
dolskiego Towarzystwa rolniczego i uzdrowisk 
galicyjskich.

Ogółem liczy wystawa kijowska 150 pa­
wilonów, w tern 40 pawilonów komitetowych.

Preliminarz wydatków komitetu obliczony 
został, jak donosi Dz. kij. w sumie 626.000 rb., 
dochody wynieść mają z górą 630.000 rb. Za­
pomogi rządowe, oraz instytucyj i stowarzyszeń 
społecznych stanowią sumę 175.570 rb., z opłat 
za miejsca na placu i w pawilonach otrzymano
167.000 rb., z opłaty za bilety wejścia spo­
dziewane jest 200.000 rb. etc.

— Nagroda Pom m ery. Nagroda Pom- 
mery, o która ubiegał się Brindejonc, dokony- 
wując wspaniałego lotu z Paryża do Warsza­
wy, przyznawana jest dwa razy rocznie temu 
z lotników, który wzniósłszy się w powietrze 
z ziemi francuskiej, przeleci największą prze­
strzeń w ciągu jednego dnia od wschodu do 
zachodu słońca.

Nagroda ta przyczyniła się już znacznie 
do popierania lotów na odległość, choć wynosi 
zaledwie 24.000 f r .; twórca jej jednak nie 
przewidywał bez wątpienia, aby mogła dać kie­
dykolwiek wynik tak wspaniały, jak ostatni 
lot Brindejonca z Paryża do Warszawy.

Jak zwiększały się stopniowo odległości, 
przebywane w ciągu jednego dnia przez lotni­
ków, ubiegających się o tę nagrodę, świadczy 
zestawienie następujące:

W pierwszem półroczu r. 1911 zdobywa 
ją Yedrines, przeleciawszy z Paryża do Poi­
tiers. Odległość w linii powietrznej 386 kilo­
metrów.

W drngiem półroczu — znów Yedrines, 
przeleciawszy z Paryża do Angoulćme. Odle­
głość 400 kilometrów.

W pierwszem półroczu r. z. — Bcdel, 
przeleciawszy z Villa Coubłay do Biarritz. Odle­
głość 645 23 kilometry.

W drugiem półroczu — Daucourt, prze­
leciawszy z Yalenciennes do Biarritz. Odległość 
852 kilometry.

W r. b. wreszcie Guillauy, ubiegając się 
o nią, przelatuje z Biarritz do Kollum, w Ho- 
landyi. Odległość 1230 kilometrów, a Brinde­
jonc des Moulinais z Paryża do Warszawy. 
Odległość 1400 kilometrów.

Trzeba przytem dodać, że żaden z lotni­
ków, ubiegających się o nagrodę Pommery, nie 
miał do przezwyciężenia tak fatalnych warun­
ków atmosferycznych, jak Brindejonc, podczas 
bowiem lotu jego z Wannę do Berlina wiatr 
dął czasem z siłą orkanu.

Kronika prowincyonalna.

§ L i c y t a c j a .  Dnia 24 bm. o godzi­
nie 9-tej rano odbędzie się w magazynach to­
warowych na stacyi w Samborze publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

§ Z a b i t a  p r z e z  p i o r u n .  Dnia 6 b. m. 
po południu zabił piorun w Kozłowie, powiatu 
brzeżańskiego, pracującą w polu 42 letnią Ma­
ryę Szumską.

§ P i o r u n. Z Tłumacza donoszą nam: 
Dnia 6 b. m., o godz. 6 rano piorun uderzył 
w stajnię Pyłypa Matwijowm w Kłubowcach i 
spalił ją doszczętnie. — W stajni zginął 50 
letni Pyłyp Matwujów i tegoż krowa.

Zwłoki zwęglone wydobyto dopiero po 
spaleniu się stajni. — Stajnia była ubezpieozona 
na 300 koron w Towarzystwie „Dniester".

Kronika zagraniczna.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i  wyrządziło wiel­
kie szkody w Tirnowie. Uszkodzone są : szpi­
tal, dworzec kolejowy, koszary, budynek gimna- 
zyum męskiego i żeńskiego, prefektura i 6 cer­
kwi. Trzy cerkwie rozpadły się w gruzy, z pod

których wyciągnięto 21 osób zabitych, a 27 
rannych.

W Górnej Orzechowej wydobyto 27 zwłok.
* Ba l o n  na  k o mi n i e .  Berlińskie Tow. 

żeglugi napowietrznej urządziło ubiegłą w sobotę 
na kilku balonach bezsterowych wzloty,"przyczem 
zdarzyło się kilka wypadków. Najgroźniej przed­
stawiał się wypadek z balonem „Atlas", który 
zwolna począł zdążać w kierunku berlińskiej 
gazowni miejskiej. Mimo że wyrzucono cały ba­
last, balon nie podnosił się wyżej i katastrofa 
zdawała się być nieunikniona, gdyż kominy ga­
zowni groziły rozbiciem się statku powietrznego. 
Balon zbliżał się powoli do jednego z kominów, 
aż nastąpiło zderzenie. Sztaba żelazna od gro- 
mochronu przedziurawiła oponę, balon zawisł 
u komina, a gaz przez otwór począł się ulatniać. 
Chwilę panowała obawa, że gorąco, bijące od 
komina, może spowodować wybuch gazu i przez 
to upadek łódki balonu z pasażerami, okazało 
się jednak, że komin wyjątkowo był zimny, bo 
nie palono w7 piecach. Zaalarmowano straż po­
żarną, której udało się pasażerów niebezpiecznej 
jazdy napowietrznej uwolnić z nieprzyjemnej sy- 
tuacyi w chwili, gdy wiatr groził. zwisającej 
łódce rozbiciem o komin.

itafti litGracico-artystyczne.
Teatr lwowski w Paryżu.

Paryż, 15 czerwca.
(Korespondencja „ Gazety LicoivsHeju).

(K W )  Po przyjęciu artystów polskich przez 
stowarzyszenie krytyków dramatycznych odbyło 
się w sobotę wspaniałe garden-party u pp. Ja- 
nostwa Styków w Garches pod Paryżem. P. 
Styka przysłał po swych gości autobus. Kiedy 
stanęli przed jego domem, powitał ich p. Styka 
serdeczną przemową polską. Zebrało się z górą 
dwieście osób, wśród których ambasador austro- 
węgierski ze swą świtą, prezes gabinetu mini­
strów p. Barthou, którego przywiózł z sobą 
profesor Strowski, liczni przedstawiciele ary­
stokracji francuskiej, polskiej i węgierskiej i 
t. d. Koło godziny 3 rozpoczęła się część kon­
certowa tej manifestacji: deklamowali panie 
Sylvain i Siemaszkowa, p. Sylvain, śpiewała 
pani Długoszowska, tańczyła panna Napierkow- 
ska. Panna de Flarigny, córka znanego poety 
francuskiego, odczytała wiersz ojca, w którym, 
między innymi taki znajduje się ustęp :

„... Paris a son tour, en eet instant,
[acclame

La troupe de haut vol}
Bont le fougueux talent superbement re-

[cierne
Le tliedtre de Leopol!!

Saluons dane ici les brillantes redettes,
Qui pour nous firent palpiter
Karne de leur pays..."

W przerwach muzyka cygańska urozmai­
cała przyjęcie. Ale; czas szybko minął: około 6 
artyści musieli wracać do Paryża i przygoto­
wać się do przedstawienia „Tamtego".

Teatr szczelnie wypełniony; po każdym 
akcie manifestacye, tern żywsze, że przedsta­
wienia na ukończeniu. Artyści zasypywani są 
kwiatami. Na scenie kosz wspaniały od „So­
koła" w Paryżu.

Repertuar teatru krakowskiego 
we Lwowie.

Dziś, we .środę, 18 czerwca, „Legion", 
9 scen dramatycznych, napisał' Stan. Wyspiań­
ski. — Czwartek, 19 czerwca, „Judasz z Ka- 
riothu", dramat w7 6 odsłonach K. II. Rostwo­
rowskiego. — Piątek, 20 czerwca, „Zygmunt 
August", trylogia, napisał Lucyan Eydel, Część 
I. p. t. „Królewski jedynak", komedya histo­
ryczna w 5 aktach. — Sobota, 21 czerwca, 
„Zygmunt August", trylogia, napisał Lucyan 
Rydel. Część II., p. t. „Złote więzy", dramat 
w 5 aktach. — Niedziela, 22 czerwca, o godz. 
pół do 4-tej po poł., po cenach zniżonych 
„Dyabeł i karczmarka", komedya w 8 aktach 
Stefana Krzywoszewskiego. — Niedziela, 22 
czerwca, o godz. pół do 8-ej wiecz. „Zygmunt 
August", trylogia, napisał Lucyan Rydel. Część
III., p. t. „Ostatni", dramat w7 5 aktach. — 
Poniedziałek, 23 czerwca, „Losy Europy", bur­
leska w 3 aktach Brunona Winawera. — 
Wtorek, 24 czerwca, „Judasz z Kariothu", 
dramat w 6 odsłonach K. H. Rostworowskie­
go. — Środa, 25 czerwca, ostatni występ ar­
tystów teatru krakowskiego, na dochód Tow. 
Dziennikarzy polskich „Dożywocie", komedya 
w 3 aktach Al. hr. Fredry.

Z T E A T R U .
(„Mezalians", komedya w 3 aktach Bernarda 

Shawa).
Wszystko, co się dzieje w tej komedyi 

o zakroju farsowym, byłoby ani nowe, ani
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zbyt zajmujące, gdyby ją był napisał inny 
autor. Nie o treść szło Shawowi, o tę zwy­
kłą treść, którą wypełnia się tyle a tyle 
aktów pewnej sztuki, lecz, jak zwykle, treść 
błaha jest tu niejako podłożeni do całego 
szeregu świetnych powiedzeń, zgryźliwych 
uwag pod adresem p. t. publiczności angiel­
skiej i demaskowania jej zakulisowego życia. 
Są sceny, w których nic się nie dzieje, nie­
ma prawie żadnej akcyi, a długie tyrady 
wygłaszane przez jedną z postaci byłyby nie­
możliwe do wysłuchania, gdyby nie było w 
nich bogactwa przepysznych słów, mienią­
cych się najlepszym humorem, pełnym szpi­
lek i ukłuć, któremi Shaw' już tak często 
wyprowadzał z równowagi spokojnych synów 
Albionu.

I w „Mezaliansie" ich nie oszczędził. 
Fałsz, obłudę, zręczne maskowanie niecieka­
wej „treści" wewnętrznej, szych i blagę wy­
dobywa autor przedziwnie delikatnie a bole­
śnie, ukazuje oczom widzów i sam zaśmiewa 
się do rozpuku. Wszystko to dzieje się nie­
spodziewanie, w sposób właściwy tylko auto­
rowi przepysznego traktatu o nieszczęśliwych 
milionerach — figury chodzące po scenie 
rysowane są od ręki, z niezrównaną plasty­
ką, jeśli skarykaturowane, to jest to karyka­
tura najprzedniejszego gatunku, w guście 
świetnych kartonów Faraina, Lautreca, Gib­
sona czy Tenniela, tj. rysunek uproszczony 
do ostatecznych granic, owa charakteryzacya 
d outrance, posiadająca wszystkie cechy psy­
chologicznego i fizyologicznego podobieństwa, 
z silniejszem tylko podkreśleniem, przery­
sowaniem pewnych wybitniejszych rysów 
zwyrodniałych. A tych umie się Shaw dopa­
trzeć z szatańską przenikliwością, mimo po­
zorów, które je okrywają, wyciąga je na 
światło dzienne i bawi się niemi bez cienia 
maralizowania, kpi i wyszydza nieraz z miną 
najniewinniejszą, czasem tylko, niedostrze­
galnie powie komuś od siebie, iż jest czwo­
ronogiem, bez zbytniej jednak afektacyi, tak 
sobie, po drodze do nowego dowcipu, którego 
mu nigdy nie brak.

I tern się różni od pozornie podobnego 
do niego Nowaczyriskiego, który w żółcio- 
wem opluwaniu codziennych poziomości nie 
umie utrzymać języka i nie stać go na ten 
wytworny gest gentlemana angielskiego, 
który nawet kiedy mówi komuś, że jest, exmscz 
le mot, świnią, czyni to w sposób salonowy.

Tak było i we wczorajszej komedyi, 
jego, którą poznaliśmy dzięki gościnie teatru 
krakowskiego.

Pan John Tarleton, właściciel sławnej 
bielizny, człowiek bardzo na zewnątrz soli­
dny, posiadający ogromnie cnotliwą małżon­
kę i piękną córkę na wydaniu, w wolnych 
od zajęć chwilach myśli ogromnie „głęboko" 
i rozczytuje się w najsławniejszych autorach, 
których cytowaniem zanudza potem śmiertel­
nie całe otoczenie. Córka jego Hypatya ma 
iść za mąż za mazgaja Bentleda, syna lorda. 
Tymczasem na oranżeryę p. Tarletona spada 
z aeroplanem lotnik Joel ( ! ) ,  który odbywa 
podróż z tajemniczym pasażerem, jak się pó­
źniej okazuje z kobietą, Polką, Liną Szcze- 
pankowską. Lotnik jest młody, śmiały, silny 
i dorodny, więc Hypatya porzuca narzeczo­
nego i skłania ojca do „kupienia" Joela, 
który ma zamało na to, aby utrzymać żonę.

Prócz tej niejako głównej akcyi dzieją 
się w domu p. Tarletona historye prawdziwe 
i nieprawdziwe, cała szopka ueieszna, w któ­
rej autor ukazuje pospolitą marność swoich 
bohaterów, ich robioną uczciwość, gentle- 
maństwo pozorne i t. d. — w świetnych bły­
skotliwych mono- i dya-logach, których 
słucha się z zajęciem i przyjemnością, jak 
zwykle, kiedy ktoś mówi o wadach.... na­
szych bliźnich.

Jest w tera kunszt literacki i kultura, 
która sprawia, że przeoczą się cały szereg 
nieprawdopodobieństw — niema na to czasu; 
widz, olśniony pyszną swadą angielskiego 
ironisty, który po każdym dłuższym dyalogu, 
nakręca akcyę na zwaryowane tempo, pory­
wające wszystkich całą falą paradoksów, 
kpin, świetnych powiedzeń i kawałów.

Grano rzecz w doskonaleni tempie i z 
życiem. P. Siemaszko, jako Tarleton był nie­
zrównany w scenach, kiedy przychodzą na- 
niego chwile „kontemplacyi" duchowej, w 
których poznaje, że stan kupiecki zabił 
w nim wyższe aspiracye. Scena zalotów do 
Szczepankowskiej tyle miała żywiołowej lco- 
miczności, iż oklaskiwano ją  przy otwartej 
kurtynie. Dobrym synem Tarletona był p. 
Maryafiski, lordem p. Kosiński, mazgajowa- 
tym Bentledem p.* Stanisławski, strzelcem 
świetnym p. Bończa, a lotnikiem niefrasobli­
wym p. Biegański.

Z pań słuszne oklaski zdobyła Czapliń­
ska angielsko-cnotliwa małżonka Tarletona, 
świetna w fuchach i w m asce; obok niej za 
grę staranną i pełną wdzięku należy się u- 
znanie p. Jarezewskiej (Hypatya). W roli 
Szczepankowskiej, akrobatki i siłaczki, nie 
troszczącej się o całe otoczenie rozgadane i 
okłamujące się nawzajem, doskokonale wy­
glądała p. Zawiejska-Pytliriska, która dała 
rzeczywiście typ, obmyślany bardzo sta- 
starannie.

Wystawa i reżyserya były jak zawsze 
bez zarzutu. Zastępca.

GOSPODARSTWO I jEAKLEL.
Sprawozdanie tygodniowe Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 9 czerwca do 15 
czerwca bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 11T0 do 11-40, żyto
8-30 do 8'70, jęczmień brow. 8-50 do 9-—, 
pastewny 8-— do 8-50, owies stary 10'30 do
10-50, hreczka —1— do —■—, kukurudza------
do — , groch do gotowania 12- — do 14-—, 
pastewny — •— do —•—, fasola biała gal. 
—•— do —'—, bobik 8'50 do 9"—, wyka 
10‘50 do l i - —, łubin gal. — •— do —•—, rze­
pak zimowy 16-— do 16-50, letni —•— do 
—•—, lnianka —•— do —•—, nasienie ko­
nopne — do — , nasienie lniane — •— 
do — , chmiel 130-— do 140'—, 
chmiel z 1912 r. —•— do —•—, nasienie 
koniczyny czerwonej 80-— do 100 '—, białej 
90’— do 115'—, szwedzkiej —•— do —•—, 
tymotka — do — •—, siane lepsze 3’80 
do 4-30, gorsze 3‘20do 3 30, o taw a—•— do 
— , siano z koniczyny 4-— do 4'20, słoma 
okłotowa 3'20 do 3-20, słoma mierzwiasta 
2-50 do 2-60, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. —•— do — •—, gorzelniane za 
1 pre. skrobi całe wag. 10.000 kg. — do 
—• —, nafta zwykła 15'.— do 16-—, salono­
wa 17-— do 18’— ; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 9-20 do
9-36, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. —•— do — , drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. —•— do —•—, mąka pszenna, 
grysik 36 '— do 37-50, maka pszenna Nr. 0 
8 6 - -  do 37-50, Nr. 1 85-— do 36-50, Nr. 2
3 4 - -  do 3 5 - - ,  Nr. 3 3 3 - -  do 3 4 - - ,  Nr. 4
32-— do 32-50, Nr. 5 8 1 - -  do 31-50, Nr. 6
2 9 - -  do 29-50, Nr. 7 2 3 ' -  do 2 6 - - ,  Nr. 8
18"— do 19-—. maka Żytna Nr. 0 30-— do
30-—, Nr. 1 24-— do 2 8 '- ,  Nr. 2 18-— 
do 19-—, Nr. 3 18-— do 18-—, otręby 
pszenne 10-25 do 10-50, żytne 10 '— do 10-50; 
za 100 kg .: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 170 — do 180' —-, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 180-— do 
190-—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
140'— do 160-—, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 156'—do 180’—, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr pre. 64’50 do 65-50, spirytus 
kontyngentowy za 10.000 litr pre. 51-— 
do 53-—, spirytus nadkontyngentowy za
10-000 litr pre. 44-50 do 45.50, spirytus 
nadkontyngenowy za 10.000 litr. pre. 30-— 
do 31-—.

OSTATNIA POCZTA.

— W piątek ma przybyć do Wiednia 
specyalna misya grecka, by N a j j .  P a n u  
notyfikować wstąpienie króla Konstantyna na 
tron. Misya zostanie prawdopodobnie w so­
botę przyjęta na ogólnem posłuchaniu.

=  Hr. Juliusz A n d r a s s y  czyni sta­
rania, by politycznych swych przyjaciół sku­
pić w odrębną partyę, która już z jesienią 
wkroczyłaby w progi Sejmu węgierskiego. 
Nowe stronnictwo ma otrzymać nazwę „par- 
tyi prawa". W skład nowej partyi weszłoby 
15 posłów, którzy już obecnie solidaryzują 
się z hr. Andrassym, 3 członków partyi lu­
dowej, 3 członków dotychczasowej partyi nie­
zawisłości i 4 demokratów'. Hr. Andrassy liczy 
na to, że przystąpi do niego 10 członków 
z partyi rządowej.

=  Na wezorajszem posiedzeniu f r a n ­
c u s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  p. Jau- 
rós oświadczył, że jego stronnictwo jest prze­
ciw nagłości i przeciw przejściu do dyskusji 
szczegółowej nad projektem o przedłużeniu 
służby wojskowej. Izba uchwaliła nagłość 
395 głosami przeciw 190, a przejście do dy­
skusyi szczegółowej 381 głosami przeciw 189.

P. Yaillant zabrał głos, aby uzasadnić 
odmienny projekt soeyalistów i zarzucił rzą­
dowi francuskiemu, że uległ w sprawie trzy­
letniej służby wojskowej imperyalizmowi ros- 
syjskiemu (minister wojny i prezes ga­
binetu zaprzeczają). P. Yaillant wielbił na­
stępnie pokojowy system soeyalistów i za­
lecał do przyjęcia swój system milicyi. Pro­
jekt ten Izba odrzuciła 498 głosami przeciw 72.

=  Eossyjski minister spraw zagrani­
cznych Sazonow zachorował na n«rki. Wsku­
tek tego odroczone zostało zapowiedziane na 
dziś oświadczenie rządu w Dumie w sprawie 
polityki zagranicznej,

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Racla państw a.

Wiedeń, 18 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby w dalszej rozprawie nad pro-

wizoryum budżetowem przemawiali pp. Si - !  
m i o n o y i c i  i Y u k o t i c z ,  poczem zabrał j 
głos p. O l e ś n i c k i .

P. O l e ś n i c k i  sądzi, że nie należy 
czynić odpowiedzialnym Urzędu spraw zagra­
nicznych za wszystko, co stało się w osta­
tnich miesiącach. Obecne niepomyślne poło­
żenie zagraniczne jest — zdaniem mówcy — 
tylko następstwem fałszywej polityki we­
wnętrznej Austryi, która zawsze opiera się 
na większościach i wydaje im na łup mniej­
szości. Właśnie gdy ponura atmosfera w po­
lityce zagranicznej zaczęła się nieco wypo- 
gadzać, po raz pierwszy w Gaiicyi zdarzyło 
się, że grupy stronnictw porozumiały się nie- 
tylko na zasadzie narodowościowej, lecz i na 
zasadzie społecznej i nastąpiło zbliżenie wię­
kszości Polaków i Kusinów. Ukraińcy oka­
zali — twierdzi p. Oleśnicki — największą 
ustępliwość, aby przez dojście do skutku re­
formy wyborczej wytworzyć podstawę wspól­
nego działania obu narodów. Jeżeli rozwią­
zanie tej ważnej sprawy wtedy zostało uda­
remnione, to w pierwszym rzędzie odpowiada 
za to — wedle mówcy — Rząd centralny, 
który z pewnością byłby potrafił skłonić 
Ekscelencye, byłych Ministrów i Namiestni­
ków, członków Izby panów i Biskupów do 
zmiany stanowiska. Ponieważ tego nie uczynił, 
uzasadnione jest podejrzenie, że sam nie bar­
dzo sobie życzył dojścia do skutku reformy 
wyborczej, a nawet — słowa mówcy — nie 
jest rzeczą wątpliwą, że Eząd w ostatniej 
chwili stanął po stronie przeciwników refor­
my wyborczej. To stanowisko Rządu — twier­
dzi mówca — dotknęło w równej mierze de­
mokratyczne stronnictwa polskie i ruskie. 
Tylko polscy narodowi demokraci odgrywają 
smutną rolę, bo walka ich zwraca się nie- 
tylko przeciw Rusinom, lecz także przeciw 
prawom ludu w całym kraju.

To, co obecnie wszechpolacy robią w 
kraju — wywodził mówca dalej — nie da 
się wprost opisać. Oni są podżegaczami i ty­
mi, którzy wywołują niepokoje, a nawet wy­
zyskują do agitacyi przeciw Rusinom ostatni 
nieszczęsny wypadek w lwowskiem semina- 
ryum nauczycielskiemu

Wiedeń, 18 czerwca. Koło polskie od­
było dziś przed południem posiedzenie, na 
którem powzięto następującą uchw ałę: Koło 
polskie przyjmuje do wiadomości sprawozda­
nie Prezesa o oświadczeniu P. Prezydenta 
Ministrów i wzywa zarazem Prezydyum, aby 
skorzystało z każdej sposobności, by w po­
rozumieniu z Rządem i innemi stronnictwa­
mi zapewnić przeprowadzenie planu finanso­
wego przed końcem bieżącego roku.

Wiedeń, 18 czerwca. Komisya prawnicza 
pod przewodnictwem p. Steinhausa rozpo­
częła dziś obrady nad projektem rządowym 
ustawy o ulgach sądowych.

Po sprawozdaniu p. Neumanna i wy- 
łuszczeniu stanowiska Rządu przez szefa 
sekcyi Sehauera, przystąpiono do rozprawy 
ogólnej, w której p. Liebermann wyraził ży­
czenie, aby postępowania mandatowego nie 
zaprowadzano także i w Gaiicyi.

Wiedeń, 18 czerwca. Związek niemie- 
cko-narodowy uchwalił jednomyślnie wobec 
tego, że uważa przyrzeczenia Rządu co do 
pragmatyki za niewystarczające i nie dające 
pewności, gdyż spełnienie ich jest zależne od 
uchwalenia planu finansowego w jesieni, ob­
stawać przy żądaniu sesyi lipcowej i poleco­
no prezydyum, aby na zebraniu prezesów 
postawiło odpowiednie wnioski i broniło ich 
z cała stanowczością.

f  Ś. p. prof. dr. Pareński.

Kraków, 18 czerwca. Wobec pogłosek, 
że śp. prof. Pareński padł ofiarą wypadku, 
rodzina wysłała na miejsce swego zastępcę 
prawnego, celem zbadania sprawy. Niektórzy 
mianowicie przypuszczają, że prof. Pareński 
chcąc zamknąć drzwi otwarte wagonu, stanął 
na stopniu, a w tej chwili pociąg wjechał 
na krzywiznę i nastąpiło szarpnięcie, które 
prof. Pareńskiego wyrzuciło na tor.

Z powodu zgonu prof. Pareńskiego nad­
chodzą liczne kondolencye i datki na cele 
dobroczynne. Rada miejska wyraziła kondo- 
lencyę rodzinie i złożyła wieniec na trumnie. 
Delegat Rady będzie przemawiał na pogrze­
bie. Pogrzeb odbędzie się jutro, we czwar­
tek, o godz. 5 po południu z kaplicy cmen­
tarnej. _  ______

Zagrzeb, 18 czerwca. Do Narodnich 
Nowin donoszą z Budapesztu: Po mowie pro­
gramowej hr. Tiszy udało się 10 posłów 
chorwackich do Sejmu węgierskiego, bawią­
cych w Budapeszcie, do premiera z żądaniem 
jak najrychlejszego załatwienia zażaleń chor­
wackich. Hr. Tisza zapewnił, że sprawa chor­
wacka leży mu na sercu i że dalekim jest 
od tego, by c-hciał, aby jakakolwiek część 
państwa czuła się niezadowoloną.

Pismo dodaje, że hr. Tisza zamierza 
wysłuchać zdania różnych wybitnych polity­
ków chorwackich, aby poinformować się o tej 
sprawie.

Petersburg, 18 czerwca. (Tel. pryw.j. 
Pod miastem znaleziono na polu balon ste - 
rowy bez kosza, z linami, jak gdyby pośpie­
sznie odciętemi. Zkąd przyszybował balon i 
co się stało z koszem i podróżnymi, pozostaje 
zagadką.

Petersburg, 18 czerwca. Car z rodzi­
ną przeniósł się z Carskiego Sioła do pałacu 
Aleksandrowskiego w Peterhofie.

Petersburg, 18 czerwca. Lotnik fran­
cuski Brindejonc wylądował tu wczoraj o go­
dzinie 11 min. 25 przedpołudniem. Powitał 
go komendant miasta, przedstawiciele wszech- 
rossyjskiego klubu aeronautycznego, repre­
zentanci władz i kolonia francuska. Brinde- 
jonc drogę z Dzwińska do Petersburga od­
był w 3 godzinach 50 min., chociaż miał do 
pokonania silny wiatr, 15 m. na sekundę. 
Klub aeronautyczny ofiarował Brindejoncowi 
cenny puhar. Po dwudniowym odpoczynku 
Brindejonc zamierza odlecieć z powrotem 
przez Helsingfors, Sztokholm i Kopenhagę 
do Paryża.

Petersburg, 18 czerwca. Na tajnem 
posiedzeniu Duma przyjęła 10 pilnych ustaw, 
przedłożonych przez ministerstwo wojny i ma­
rynarki.

Berlin, 18 czerwca. W obecności pary 
cesarskiej odbył się wczoraj hołd książąt 
związkowych i senatów wolnych miast. Prze­
mówienie wygłosił ks. Ludwik, regent ba- 
wrnrski.

Medyolau, 18 czerwca. W wielu fabry­
kach pracują. Strajkujący chcieli powstrzy­
mać ruch tramwayowy, ale wojsko ich roz­
proszyło.

P aryż , 18 czerwca. Senat 166 głosami 
z oddanych 182 wybrał wiceprezydentem Jana 
Dupuis.

Londyn, 18 czerwca. Izba gmin uchwa­
liła bill kościelny dla Walii w drugiem czy­
taniu 357 glosami przeciw 258.

N a B ałkanach.
Belgrad, 18 czerwca. Półurzędowa Sa- 

mouprawa pisze wobec pogłosek o przesile­
niu gabinetowem, że gabinet Pasicza uważał, 
iż nadeszła chwila rozważenia, jaką drogę w 
sprawie zatargu z Bułgaryą należy obrać 
wobec tego,- iż traktat z nią stracił swe zna­
czenie. Gabinet zaofiarował więc*królowi swą 
dymisyę, ale król jej nie przyjął z powodu, że 
przesilenie ministeryalne nie jest na czasie, 
skoro .rząd posiada zaufanie króla i narodu. 
Rząd zamierza wobec tego prowadzić dalej 
dotychczasową politykę.

Konstantynopol, 18 czerwca. Areszto­
wano pułkowników Fuada beja i Kemala be­
ja, oraz dwu kapitanów w związku z zama­
chem na wielkiego wezyra.

Konstantynopol, 18 czerwca. Wczoraj 
utworzony został nowy gabinet.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 czerwca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 619-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 812-75, Akcye Anglobanku 
331-25, Akcye Unionbanku 586-—, Akcye 
Liinderbanku 509-25, Akcye Bankvereinu 
510-50, Akcye Bodencredit 1185-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 644-—. 
Akcye kolei państwowych 707-25, Akcye 
kolei Południowej 120-75, Akcye kolei EI- 
bethal —•—, Akeye kolei Północnej 4950-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — -—, Akcye 
Alpiny 921-—, Akcye Rima Muranyi 683-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3218-—, 
Akcye Fabryki broni 970-25, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 337-—, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 889-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —-—, 
Renta majowa 82-30, Austryacka Renta ko­
ronowa 82-65, Węgierska renta koronowa 
80-95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 82-20, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 82 '—, 4 i pół pre. Listy Ban­
ku hipotecznego 91-—, 5 pre. Listy Banku 
hipotecznego — , 4 pre. Listy Banku 
krajowego 84-10, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 91-40, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96‘40, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 83-—, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 8P50, 
Losy tureckie 28150, Marki 113'22, Rubel 
253-25, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 829-—, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 80-50, Galicyj­
ski Bank ziemski 95 '—. Powszechny Bank 
depozytowy —-—. 4 i pół pre. listy To w. 
kredytowego ziemskiego —•—.

Odpowiedzialny redaktor: 

U d a m  I r e c b o w i e o k h
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NADESŁANE,

D la c z e g o  
każdy powinien nabyć 

B A L O N  I ) B Z Y M A Ł Y “
kupując go za 2 kor. w B iurze  St. Sokołow ­
sk iego  we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietyiko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspanialej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — leez 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży ceg ie łkę  na 
nasze k ra jo w e  „Służeniu h an d lo w e", którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem : Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

M arya B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzieeinny. 

KALECZA 6,

A D W O K A T
i i
m m
m mnu
M M
M M

I I
M M

i i
M M

I i

m i o d y ,  m a j ą c y  

r o z l e g l e  s f o s u n k i  

c h e f n i e S s y

z a d a r ł  s p ó ł k ę
ae e  s t a r s z y a n  

a d w o k a t e m

po siada j ąey m dobrze 
p r c s p e r u j ą c ą  

k a a c e H a r ^ ę .

łla sk a »e  zg-SosKCisia 
p  «  «1 „ F  4» IŁ T  5J ST A “  

«do B iura ogłoszeń 
N O K O ft O W S K IK G O .

i i
i i
i i

M M

l i
i i
n n

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
0. k, kolei Poństwowycli we Lwowie 
Si.SDkołowskiep (Pasaż Hissaan!))

® lk s  c  m i e
ul. J a g i e l l o ń s k a  N r . 3 .
—  2 3 4 .  -  T@ I*3f® us —  2 3 4 .  -

Mres telegro,liczny: Stadthurcan.

Mi ku liczy n. W illa  Buraczyńskicgo w 
pierwszem  położeniu — 

blisko  lasu , rzeki P rutu  i dworca kolejow ego, 
przyjm uje letn ików  z w iktem  i  bez Wiktu za 
wynagrodzeniem  wedle umowy.

F R A N C E N S B A D .

Dr, Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak  lat ubiegłych. 
„Psilace-H oteP4, wejście od K irchen .strasse .

P rzy jech a li do L w o w a
dnia 17 czerwca 1913.

Hotel George’a. Pp.: A, hr. Szeptycki 
z Sądowej Wiszui, J. Janowski z Łoboz >wa, 
K. Geringer z Milowiec, W. Małecki z Tu- 
rad, J. ks. Ghika z Paryża.

Hotel „Imperial". P.: K, Laskowski z 
Jaćmierza.

652—  

405—  

516-— 

510-—

C E N N I K  

IZBY HANDLOWE] I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 18 czerwca 1913.

Waluta koronowa 
płacą źadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 642—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................  395—
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 510-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

-500 koron . . . . . .  503—
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —•—
Banku hip. gal. 4’/s pr. w. a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gai. 4 prc. w, a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4’/, pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4l/a pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
l) Tow. kredyt, galie. ziem, 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 prc. los

w 41’/, 1...................................
’) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4’/, los. 52 1.

III . Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 mu.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

.. 4 pr. . .
„ „ Krakowa . ,

IY . M onety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

90-70 91-40

81-90 82 60
92— 92-70
84-90 85-60
94— 94-70

89--- 89-70
91-50 92-20

96— ——

91-50 -- - - -

82-80 82-50
92-60 98-80

K urs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
dnia 14 czerwca 1913.

A, Ogólny d ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- i is to p a d ..................................... 82-60 82 70
styezeń-lipiee........................................... 82'45 82-65

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  85-40 85-60
kw ieeień -październ ik .....................  85-60 85-80
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. .1550-— 1590-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 452--- 464
„ j  1864 po 100 zł........................ 6 5 9 -- 671-—
„ „ 1864 po 50 zł......................... 3 2 9 -- 341

B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r....................................... 102-95

A.ustr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 82'90

96-50 97-20

89-90 90-60
80-50 81-20
80-30 81—
83— 83-70
82-30 83—
80-50 81-20
82— 82-70
80-50 81-20

11-36 11-46
19-10 19-24

251— 253—
252-80 254-20
118— 118-50

’) Kupony opłacają ’/ ,0/0 podatek rentowy. 
s) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 83'40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 101 '65 
Kol, Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. o1/* p r . .................................... 107-60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)......................................82-90
Kol. Arcyks. Kudolfa w wal. koron,

wolne od podatku 4 p r...................  83—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/4 pr. (ostempl, akcye) . . . .  428—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej emis3. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . ................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc. ^ ..........................
Kol. północnej ces. r  erdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

103-15

83-10

84-40 

102-65 

108-60

83-90

84—  

431-—

102-75 —•—
120-75 —1■—

85-90 86-90

85-40 80-40

81-25 82-25

90-20 91-10

89-90 90-90

89-90 90-90

OD CO łć o 89-30

89-25 90-25

88-95 8995

88-20 89-20
84-25 85-25

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r........................................................ — • _
Kol. Arcyks. Rudolfa (SnJzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . . . . . 104-— 105—

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ..........................

‘ ' „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .

Węgier za 100 zł. 4 
Kroacyi i Sławonii

pre.

Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor, 4 p re ........................  .
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obl, prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc, .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . .

G. Listy zastawne. Oblig. hipot, 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r . 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4’/, pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem, los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ ., 4 pr. starsze .
„ „ „ „ 4 V p r .  52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4’/, pr. 60 1.
G»J, ako. b. bip. 10 pr. pr. los. 4’/., pr,

„ „ „ los. 50 1. 4 1/, pr. .
» „ » » „ 00 1. 4 p i . . .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4’/s pr. 51’/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 l/» p r .......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57’/, I .4 pr.
Anstro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  la t w.k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a  
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ...........................................  77-40 76-30

Kolej Lwów-Ozerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre..................................... 82-20 83-20

W eg. gai. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre..........................   99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 ni. 4 pre. z r. 1862 . . 110--- 1(1-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc...................................... 10S-— 110 —

115-25 115-65
81-30 81-50

419'— 431-—
210-— 218—
283'— 293—

yjiic-
83-25 84-25
—■— ——

zk i.
98-90 99-90

83-60 84-60
8 3 -- 84—
96-40 97-40

80-50 81-50
113- — 128—
23 2 -- 235—
listy dłużne.

279 — 289—
25 0 -- 260—

89"— 90—
99-25 100-25
82-20 83-20
91-70 92-70
96-20 97-20
93-— 94—
94— 95—
91— 9 1 -
91— 92—
82— 83—

9T90 92 90

89-80 90-80
80— 81 —
88-60 89-60
89-60 90-60

25-75 
474— 
180-— 

64-50 
55—  
32-10 
88—

Koronowa waluta,

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. .
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr,
Clary 40 złr. m. k ................................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. , 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr,

„ „ weg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Arcyks. jRudolfa 10 złr.

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 3BJ.-50 
Gał. banku dla han. i przem. 200 złr. 394— 
Peszt. Banku haudlu i przem. . , 3640—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . ,
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. .
Gal. banku hip. 200 złr......................
Banku, dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 kor. . . .
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 
Ziyn.ostenska banka 100 złr, . . .

płacą żądają

29 75 
464—  
190—  

69-50 
59—  
36-10 
94—

628—  
814-50 
733-— 
644—  
512—  

2070—  
585-50 
265—  
263-25

332-50 
395—  

3660-— 
624—  
815-50 
736—  
646—  
513-— 

2081 -  
588-50 
266-— 
264-15

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych,
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430-— 435* -  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1281-— 1291-_
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4940-— 4960 — 

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 512-— 514—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  295-— 300—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr, Tow. górnicze A lpina 100 złr. 930-50 931-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3258'— 3208' 
Tow. kopalń węgla w Brilx 100 złr 
Trilail. Tow. kop. węgla 70 złr. . ,
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. ,
Schodniey 500 kor................................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków

M. W eksle.
Niemieckie Banki . . . . . .
Włoskie B a n k i ...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4’/, prc.
Szwajcarskie B a n k i .....................

843-50
276—
894—
460—
340—

845—  
234-— 
905-— 
468-— 
343-50

118-15 
93-15 
24-141/, 
95-65 

258—  
95-87’/,

118-35 
93-30 
24-18’/, 
95-77’/, 

254 -  
95-52’/,

N. W a l u t y .
Dukat cesarski . . . . . . .  11
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —
2 0 - f ra n k ó w k a ............................. 19
20-markówka ...............2
Rossyjski półimperyał . . . ,
Niem. banknoty za 100 marek . 118
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93
R u b l e .........................................; . 252

-42

13
•62

•17’/,
-3.5
75

11-47

19-16
23-66

118-37’/,
93-55

253-75

J W 2 E  fiL m m m m

Licytacye.
L. cz. E. 228/13 (6) (7990 3 - 3 )

E d y k t.
Dnia 2 lipca 1913 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach przy ul. 
3 Maja K 2, odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 546 gm. Barysz, wartości 
1225 kor.

Najniższa cena wynosi 816 kor. 67 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Monasterzyska, dnia 15 maja 1913.

L. cz. E. IX  840/13 (4) (7976 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wir.centego Bila w Zwie- 
rzyńcu-Kraków, odbędzie się dnia 30 lipca 
1913 o godzinie 10 przedpołudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 44, w Kra­
kowie licytacya połowy realności lwh. 734 
ks. gr. gm. Zwierzyniec Dz. XIII. 1. spisu 257 
wraz z przynależność,ami, składającemi się 
z domu parterowego, murowanego, chlewika 
i wychodka.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 7445 kor., przynależności 
zaś (połowa na 5340 k o r )

Najniższa cena wynosi 3722 kor. 50 h.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waruifki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IX, 
Kraków, dnia 9 maja 1913.

L. cz. E. 2-48 13 (7982 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Debory Neuman, odbędzie 
się dnia 1 lipca 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymię,, mnym w 
biurze Nr. II. w Busku licytacya realności 
obj. lwh. 2 ks, gr. gm. Lisko.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest ocenioną na 1480 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 987 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta. może” każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 13 maja 1913.

L. cz, E. 199 3 (8) (7989 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Stepczuka w Miko­
łajowie, odbędzie się dnia 1 września 1913 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biur e Nr. 111, licytacya
1. lwb. 530, 2, 578 i 3. 611 gm. Mikołajów.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację  są ocenione a to: 

ad 1. na 400 kor., 
ad 2, na 500 kor., 
ad 3. na 50 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1 266 kor. 67 h ,  
ad 2. 333 kor. 33 h., 
ad 3. 32 kor. 33 b., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 111.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo" 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 4 czerwca 1913.

L cz. E. 2777/12 (7983 3 - 3 )
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Zaszczyty zemli we Lwo­
wie, zastąpionej przez adw. dr. Iwasieczkę, 
odbędzie się dnia Igo lipca 1.913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2, w Busku licytacya:

a) 1/2 lwh. 710,
b) lwh. 799 ks. gr. gm. Milatyn i
c) lwh. 858 ks. g . gm. Bzepniów. 
Nieruchomości te wystawione na licy-

tacyę są ocenione:
ad a) na 97 kor. 45 h., 
ad b) na 767 kor. 80 h., 
ad c) na 2127 kor. 70 h.
Najniższa cena wynosi : 
ad a) i b) 580 kor., 
ad c) 1450 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które zarazem



się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 21 maja 1918.

L. cz. E. 2177/12 (9) (7991 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 lipca 1918 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, wbiurze Nr. 9. w Monasterzy- 
skach przy ul. 3 Maja 1. 2 licytacya real­
ności lwh. 187 gm. Monasterzyska, wraz z 
przy należnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 30.000 kor., przyna­
leżności zaś na 568 kor.

Najniższa cena wynosi 15,284 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, m .że każdy, 
mającn chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Monasterzyska, dnia 17 maja 1913.

L. cz. E. 893/13 (4) (8089 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Abrahama Geitzhalsa młod­

szego w Leżajsku, odbędzie się dnia 10 lipca 
1913 o godzinie 9 przed południem w biu­
rze Nr. 5, licytacya realności lwh. 107 ks. 
gr. Giedlarowa, po strąceniu dożywocia na 
rzecz Jakóba Kuli wpisanego, a na kwotę 
390 kor. oszacowanego.

Wartość szacunkowa powyższej realno­
ści wynosi 3305 kor. 87 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2203 kor. 91 h.

Do "realności powyższej należą następu­
jące przynależności: 28 m. płotu, 7 djzew, 
8 ćwierci wysianego żyta, 4 ćwierci zasa­
dzonych ziemniaków, oszacowane na 59 kor. 
40 h.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Leżajsk, dnia 20 maja 1913.

L. cz. E. 453 12 (8141 3 - 3 )
Edykt relicytacyjny.

Na wniosek wierzyciela Eufroima Redi- 
scha, odbędzie się dnia 4 lipca 1913 o ga­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. II. 
relicytacya 21 24 części realności lwh. 43 
Mazurówka w gruntach i przynależnościaeh.

Wartość szacunkowa 3700 kor.
Najniższa oferta 1850 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. E. 1257 12 (16) (8132 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 25 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, w Monaste- 
rzyskach przy ul. 3 Maja 1. 2 licytacya real­
ności lwh. 381 gm. Barysz wariości 4000 kor.

Najniższa cena wynosi 2666 kor, 68 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Monasterzyska, dnia 17 maja 1913.

L. cz. E. 51/11 (40) (7676 2 - 3 )
Strona zobowiązana Jadwiga Czyżewska 

i spóln.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Kasy zaliczkowej w No­

wym Sączu odbędzie się dnia 6go sierpnia 
1913, o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 105 na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) całe dobra tabularne Przyszowa, Ber- 
dychów także Nowa Janina zwane, lwh. 60 
objęte, wartości szacunkowej 25.913 kor. 77 
h., najniższa oferta 17.275 kor. 85 h.,

b) cała realność lwh. 429 te. gr. gm. 
kat. Przyszowa objęta, wartości wacunkowej 
13.118 kor. 18 h., najniższa oferta 8742 kor. 
12 h„

c) cała realność lwh. 491 ks. gr. gm. 
kat. Przyszowa objęta, wartości szacunkowej 
2400 kor., najniższa oferta 1600 kor.,

d) 5/8 części realności lwh. 364 ks. gr. 
gm. kat. Przyszowa objętej, wartości szacun­
kowej 819 kor. 40 h., najniższa oferta 546 
kor. 27 h.

DoDra tabularne i realności powyższe 
m e mają żadnych przynależności.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Zarządza się zanotowanie hipoteczne

wyznaczenia terminu licytacyjnego i o zano­
towanie co do nieruchomości ad b), c), d), 
wzywa się c. k. sąd powiatowy w Lima­
nowej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 24 maja 1913.

L. cz. E. 3723/12 (8087)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefy Pitruszyńskiej, odbę­
dzie się dnia 24 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3, licytacya realności lwh. 766 
gm. Krosno (d m murowany i 588 s2 ogro­
du) wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta jest oceniona na 14.533 
koron, przynależy te ści na 386 kor.

Najniższa cena wynosi 7459 kor. 50 h.,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3566/12 (8086)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Sindla Landaua, od­
będzie się dnia 24go czerwca 1913 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya re­
alności lwh. 538 gm. Krosno, stary dom dre­
wniany 370 s2 ogrodu na „Guzikówce".

Nieruchomość ta jest oceniona na 970 
koron.

Najniższa cena wynosi 647 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 23 kwietnia 1913.

L. cz. E. 5303/12 (8066)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

27 czerwca 1913 o godz nie 9 przed połu­
dniem w sali Nr. 5, licytacya realności lwh. 
1497 gminy Buczacz.

Wartość szacunkowa 2966 kor. 
Najniższa cena wynosi 1977 kor. 34 h. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
GL k. Sąd powiatowy,

Buczacz, dnia 21 maja 1913.

Gsz. E. 643/12 (10) (8078)
Versteigerungsedict.

Auf Betreiben des H erm  Z. Pullman 
prot. Kaufman in Ozernowitz, vertreten durch 
ad w. Dr. Leiter in Ozernowitz findet am 24 
Juni 1913 vormittags 9 U hr bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 4, die 
Versteigerung der Realitat E. Zl. 2533 Ka- 
tastral Gemeinde Ohorostków bestehend aus 
der Bauparcele Kat, Z. 187/1 und aus einem 
auf derselben stehenden aus Stein und Zie- 
gel gemauerten Hause.

Die zur Versteigerung gelangende L'e- 
genschaft ist auf 6000 K. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 3000 
K., unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt.

Die Versteigerungsbedi.ugungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden, konnen von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 14, wahrend der Geschaftsstunden ein- 
gesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen­
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriin- 
det werden, in dem Falle nur durch An- 
schlag bei Gerichte in Kenntnis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeich­
neten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
vollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung II,
Kopyczyńce, am 21 Mai 1913.

L. cz. E. 3184/12 (8079)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiba Markusa w Chorost- 
kowie, odbędzie się dnia 24 czerwca 1913, 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, w Kopy- 
czyńcach relicytacya realności objętej lwh. 51 
gm. kat. Celejów, składającej się z pgrt. lk, 
461 obszaru 1 morg 918 s 2, i pgr. lk. 462 
obszaru 938 s2, pole w niwie „za Majda- 
nem “.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 750 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 26 maja 1913.

L. cz. E. 376/13 (4) (8108)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
mysłu w Mikołajowie, odbędzie się dnia 30 
czerwca 1913 o godziie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymię aionym w biurze Nr. 
20, w Żydaczowie licytacya:

1. połowy realności lwh. 61 gm. Hni- 
zdyezów,

2. realności lwh. 434 i
3. połowy realności lwh. 994 tejże księ­

gi gruntowej.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione, a to:
ad 1. na 2512 kor. 50 h., 
ad 2. na 650 kor., 
ad 3. na 500 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 1675 kor. 50 h., 
ad 2. — 440 kor., 
ad 3. — 350 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w -ądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 20.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żydaczów, dnia 25 maja 1913.

L. cz. E. 644/13 (5) (7714)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 w 
sądzie tutejszym licytacya połowy realności 
lwh. 1652, 10/12 części real. lwh. 5559 gm. 
Nowy Targ.

Powyższe części realności oceniono na 
416 kor. 60 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 277 kor. 74 b.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie w 
biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy -wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 26 maja 1913.

L. cz. E. 4740/12 (5) (8104)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 lipca 1 9 l3 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 587 gm. Kutyska.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 9000 kor. *

Najniższa cena wynosi 6000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Tłumacz, dnia 10 maja 1913.

L. cz. E. 1803 12 (5) (8157)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 lipca 1913 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr, 1 w 
sądzie tutejszym licytacya:

1. całej realności obj. lwh. 1986 ks. gr. 
gm. Nastasów,

2. połowy realności obj, lwh. 216 tejże 
gminy.

Nieruchomości powyższe ocenione są: 
realność ad 1. na 1050 kor., 
ad 2. na 6242 kor. 50 h.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi:
ad 1. -  700 kor., 
ad 2. -  4161 kor. 83 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mikulińce, dnia 9 czerwca 1913.

L. cz. E. 725/13 (6) (8140)
Edykt licytacyjny,

Dnia 14 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 16, w Sokołowie odbędzie się li­
cytacya realności lwh. 819 ks. gr. gm. kat. 
Raniżów objętej, składającej się z domu i 
placu budowlanego.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 8500 kor.

Najniższa cena wynosi 4483 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które niniejszem 
zatwierdza s ę i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta, możne każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 16.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów dnia 20 maja 1913.

L. cz. E. 5011/12 (8068)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

1 lipca 1913 godzina 4 po południu w sali 
Nr. 5, licytacya realności lwh. 12 gm. Bu­
czacz.

Wartość szacunkowa 3341 kor. 
Najniższa cena wynosi 1670 kor. 50 h. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
O. k. Sąd powiatowy,

Buczacz, dnia 27 maja 1913,

L. cz. E. 583/13 (6) (8139)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15go lipca 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 16 w Sokołowie odbędzie się li­
cytacya realności lwh. 640 i 655 ks. gr. gm. 
kat. Sokołów objętej, składającej się z domu 
murowanego w stylu willa, ogrodu i placu 
budowlanego w obszarze około 400 s 8 i dre­
wutni wraz z przynależnościami, składające- 
mi się ze studni betonowej, parkanu, drzew 
owocowych i podmurówki.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione a to:

ad a) i b) łącznie na kwotę 51,200 
kor., przynależności zaś na 2015 kor.

Najniższa cena wynosi 28.440 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokołów, dnia 23 maja 1913.

L. cz. E. XV. 3572/12 (11) (8151)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dyskontowego 
w Stanisławowie, odbędzie się dnia 14 lipca 
1913 o godzinie 9 przed południem, w biu­
rze Nr. 92, licytacya całej realności objętej 
lwh. 997 ks. gr. gm. Stanisławów, składują­
cej się z pb. lk. 825/1, 825/2, 825/3, 825 4, 
o pow. 3766 m 2, na których znajduje się 9 
9 domów mieszkalnych, 2 budynki gospodar­
cze, 3 stajnie, 6 komórek, magazyn i wy­
chodki przy ulicy Zosina Wola Nr. 71.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 74.901 kor.

Najniższa cena wynosi 37.450 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może

Gazeta Lwowska" Nr. 138 z dnia 19 czerwca 1913.
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każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 97.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Stanisławów, dnia 24 maja 1918.

L. cz. E. 448/13 (9) eon, E. 773/13 (7784)
Dnia 16 lipca 1913 o godz. 8‘30 przed 

południem w sądz ę niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 1600 gm. Tyśmienica objętej, skła­
dającej się z pb. 1454 powierzchni 2 ar. 15 
m 2 i pgr. 1751/2 rola par. 44 ar. 84 m 2, 
pgrt. 1753,3 łąka pow. 17 ar. 72 m 2, na 
przedmieściu kolejowem przy gościńcu do 
Ottynii prowadzącym, z domem mieszkalnym, 
szopą, studnią, sztachetami i drzewami ol- 
chowemi i wierzbowemi.

Nieruchomość wystawio na nalicytacyę 
jest oceniona na 3714 kor.

Najniższa cena wynosi 1238 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Tyśmienica, dnia 29 maja 1913.

L. cz. E. VIII. 3022/12 (7) (7691)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowpgo 
i oszczędności „Merkur“ w Rzeszowie i spól- 
ników, odbędzie się dnia 16go lipca 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 41, licytacya:

a) realności lwh. 292 ks. gr. gm. kat. 
Zwięczyca, Piotra Woźniaka i Franciszki z 
Kwiatkowskich Woźniakowej po połowie wła­
snej (grunt zabudowany) i

b) realności lwh. 322 ks. gr. gm. kat. 
Zwięczyca, Franciszki z Kwiatkowskich Wo­
źniakowej własnej wraz z przynależnościami, 
składającemi się ad a) z drzewek owocowych 
i wierzb.

Nieruchomości te oceniono, a miano­
wicie :

realność pod a) powołana na 9520 kor., 
w czem przynależności na 30 kor.,

zaś realność pod b) powołana na 1500 
koron.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 634 kor. 66 h., 
ad b) 1000 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Rzeszów, dnia 24 maja 1913,

L. cz. E. 596/12 (12) (7618)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Bera Gutwirta w 
Lisku, odbędzie się dnia 19go lipca 1913 o 
godz. 10 przed południem, w sadzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3, w Baligrodzie 
licytacya realności lwh. 13 gm. Oisna, obej­
mującej gospodarstwo włościańskie, zobowią­
zanego Michała Kuźmy własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4176 kor.

Najniższa cena wynosi 2784 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniami tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymieniouego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Baligród, dnia 24 kwietnia 1913.

L. cz. E, VI. 2353/13 (4) (8059)
Strona zobowiązana Józef Solliiuder w 

Tarnowie.
Edykt licytacyjny _ 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej J. Gold­

mana w Tarnowie,odbędzie się dnia 22 lipca 
1913 o godzinie 10 przed południem, w 
biurze Nr. 3, na zasadzie niniejszem zatwier­
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
347 ks. gr. Grabówka, pb. lk. 313 i pgr. lk. 
406,3, 731,5. obszaru 7 ar. 51 m2, dwa do­
my murowane przy ul. Polnej.

Wartość szacunkowa 54.446 kor. 50 h. 
« Najniższa oferta 27.233 kor. 25 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 8 czerwca 1913.

L, cz. E. 964/13 (6) (8103)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wspóln j Kasy sierocej c. k. 
sądu powiatowego w Szczercu, zastąpionej 
przez kuratora Teofila Oryszczaka w Szczercu 
odbędzie się dnia 25 lipca 1913 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 12, licytacya realności lwh. 429 
i 1085 gminy Piaski wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z chaty, komory, stodo­
ły, clilewku, stajni, olejni, prasy do wyci­
skania oleju i ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a t o :

a) lwh. 429 na 682 kor.,
b) lwh. 1085 na 1250 kor. 20 h.,
przynależności realności lwh. 1085 na

588 kor. 45 h.
Najniższa cen a:
a) realności lwh. 429 wynosi 454 kor. 

66 h.,
b) realności lwh. 1085 wynosi 1225 

kor. 75 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły oceoienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w go­
dzinach urzędowych, w sądzie niżej wyin e- 
nionym, w biurze Nr. 15.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Szczerzec, dnia 24 maja 1913.

L. cz. E. 1797/12 (4) (7995)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Juliana Oko-za współwła­
ściciela realności w Winnikach, zastąpione­
go przez t.dw. dr. Raabego, odbędzie się dnia 
16 lipca 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. I. celem egzekucyjnego zniesienia 
współwłasności licytacya realności lwh. 1213 
gm. kat. Winniki.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 1300 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza z tą odmianą, iż cenę szacun­
kową realności przyjmuje się na podstawie 
protokołu ocenienia z 15 kwietnia 1913 
Nr 3. i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
luł* ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego

postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

ó. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 6 maja 1913,

L. cz. E. 516/13 (7) (8096)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Dawida Borszeza gospo­
darza w Kizywem oubędzie się dnia 17 lipca 
1918 o godzinie 10 przed południem, w biu­
rze Nr. II., tutejszego sądu na zasadzie ró­
wnocześnie zatwierdzonych warunków licyta­
cya jednej czwartej części realności lwh. 177 
ks. gr. gm. Krzywe, grunta wrartości szacun­
kowej 328 kor. 50 h.

Najniższa oferta 219 kor., poniżej któ­
rej sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i o 'noszące się 
do tej realności dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupna przejrzeć w kancelary i Oddz.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 3 czerwca 1918.

L. cz. E. 30/13 (4) (7772)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Halerza, odbę­
dzie się dnia 22 lipca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33 licytacya 165,336 
części realności lwh. 19 ks. gr. gm. kat. 
Skołyszyn wraz z przynależnościami.

Nieruchomość względnie cząstki tejże 
wystawione na licytacyę są oceniona na 2354 
kor. 58 h., przynależności z-;ś na 24 kor. 42 
hal.

Najniższa cena wynosi 1586 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
32.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Jasło, dnia 28 maja 1913,

L. cz. E. 1320/12 (4) (8099)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr 
9, licytacya i ealności włościańskiej 1/7 część 
lwh. 195 gm. Wylewa.

Wartość szacunkowa 708 kor. 25 h.
Najniższa oferta 472 kor. 16 h
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy.

Sieniawa, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. E. 3759 12 (4) (7650)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 lipca 1913 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr 6 sądu 
tutejszego licytacya całej realności lwh. 227 
wraz z budyniami stojącymi na parc. bud’ 
lk. 216 i 217, 8'32 części realności lwh. 226, 
2/8 części realności lwh. 225, 2/4 części re­
alności l ah.  224 gm. Sieniawa.

Powyższe nieruchomości oceniono łą­
cznie na 2602 kor. 66 h.

Najmższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1735 kor. 10 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie w 
biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 30 maja 1913.

L. cz. E. 3459/12 (5) (8159)
Edykt licytacyjny.

Na żądań e Zakładu kredytowego w Ru­
dniku, odbędzie się dnia 16 sierpnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzio niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya re­
alności lwh. 654 gm. Zaleszany, składającej 
się z pb. 319 (z domem, stodołą, chlewem i 
piwnicą i pgrt. 611, 613/1, 613/2, 631 1, 
631 2, 632 (rola).

Nieruchomość powyższa wystawiona na

licytacyę jest oceniona na kwotę 16.599 kor. 
a to po strącenm odpowiedniej kwoty na u- 
trzymae się mające przy hipotece dożywocie.

Najniższa cena wynosi 11.066 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość; dokumentu może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niż>j wymienionym, wr 
biurze Nr, 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 29 maja 1918.

L. cz. E. 420/18 (4) (8006)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 lipca 1913 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV. "we Lwowie li­
cytacya 1 2 lwh. 295 Krzywczyce składają­
cej się z chaty, domu mieszkalnego, stodoły 
parc. bud. i sadu, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew owocowych.

Połowa nieruchomości wystawiona na li­
cytacyę jest oceniona na 7136 kor., przyna­
leżności zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 48.10 kor. 80 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, IV.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 31 maja 1913.

L. cz. E. 896/9 (46) (7721)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha jupitera, odbędzie 
się dnia 2 lipca 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 19, relicytacya obj. lwh. 610, 616 
i 1/4 części realności lwh. 638 gm. Trościa- 
niec dr. Mieczysława Grochowskiego wła­
snych, składających się z pola ornego.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę są ocenione: 

ad 1. 1613 kor. 22 h., 
ad 2. 441 kor. 98 h., 
ad 3. 77 kor. 64 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 806 kor. 61 h., 
ad 2. 220 kor. 99 h., 
ad 3. 38 kor. 82 h., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 3 maja 1913,

L. cz. E. 1670/13 (6) (7977)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Thyma, odbę­
dzie się dnia 14 lipca 1913, o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11, licytacya re lności pgr. 
1990/2 obj. lwh. 962 ks. gr. gm. Sassów, ob­
szaru 1062 s2.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 398 kor.

Najniższa cena wynosi 265 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni­
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.
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T'e osoby, dia których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynio przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wrskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia BI maja 1913.

L. cz. E. 734/13 (6) " (8071)
Zobowiązany Jone Nicker, kupiec we 

Lwowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Frischlera kupca 
we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. Leo­
na Zioną we Lwowie, odbędzie się dnia 11 
lipca 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
w Dąbrowie licytacya:

a) 8 30 części realności lwh. 128 ks. 
gr. gm. Delastowice,

b) 8/30 części realności lwh. 235 ks. 
gr. gm. Skrzynka,

c) 8/30 części rea lnośc i lwh. 69 ks. gr. 
gm. kat. WójCina, wraz z przynależnośc-iam i, 
sk ładającem i się z przybudów ek.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. 8/30 ez. z 1/2 real. lwh. 12S ks. 
gr. gm. Delastosice na 3572 kor. 43 h.,

b) S/30 cz. real. lwh, 235 ks gr. gm. 
Skrzynka na 26.687 kor. 26 h.,

wreszcie c) 8/30 cz. z 1 2 real. lwh. 
69 ks. gr. gm. Wójcina na 2401 kor. 63 h. 

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2381 kor. 62 h., 
ad b) 17.791 kor. 50 h., 
ad c) 1601 kor. 08 h., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
O. k. Sąd powiatowy,

Dąbrowa, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. E. VI 4432/12 (10) (8058)
Strona zobowiązana Ilirsch Dawid Izak 

i Eeisla Izaak.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej, Kasy 

oszczędności miasta Tarnowa, odbędzie się 
dnia 15 lipca 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 3, na zasadzie już za­
twierdzonych warunków licytacya realności: 
lwh. 349 gm Tarnów parcela bud. z dwoma 
budynkami przy ul. Bóżnic.

Wartość szacunkowa 70.228 kor. 50 h.
Najniższa oferta 35114 kor. 25 h.
Dalsze koszta 18 kor. 90 h,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ja ­

ko sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter­
minu licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. E. 2353/12 (6) (7623)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10 licytacya real­
ności:

1. lwh. 649 ks, gr. gm. Eybotycze,
2. lwh. 503 ks. gr. gm. Eybotycze,
3. lwh. 726 ks. gr. gm. Eybotycze.
Wartość szacunkowa:
ad 1. —  200 kor., 
ad 2, — 400 kor., 
ad 3. — 200 kor.
Najniższa oferta wynosi : 
ad 1. — 134 k o r , 
ad 2. — 267 kor., 
ad 8. — 134 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta przejrzeć możnaj w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
DobromiJj dnia 20 maja 1913.

L cz. E. 1427/13 (7656)
Edykt licytacyjny,

Dnia 9go lipca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. 2, odbędzie się licytacya:

1. całej realności lwh. 183 gm. Żupa- 
wa, składajac-j s ę z pgr. o powierzchni 64 
ar- 41 m.,

2. 1/3 części realności lwh. 1157 gm. 
^upawa, składającej się z pgr. o powierzchni 
56 ar. 85 ms,

3. 1/8 części realności lwh. 1183 gm. 
^upawa. składającej się z pgr. o powierzchni 
15 ar. 89 m \

4. połowy realności lwh. 2887 gm. Żu- 
pawa, składającej się z pgr. o powierzchni

ar. 83 m 2.
Nieruchomości te ocenione są wraz z 

utizymauiem dożywocia w stanie biernym 
powyższych realności wpisanego:

ad 1. na 646 kor ,

ad 2. na 219 kor. 38 h., 
ad 3. na 64 kor. 67 h., 
ad 4. na 576 kor. 93 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 430 kor. 66 h., 
ad 2. — 146 kor. 22 h., 
ad 3. — 48 l '»•. 11 h., 
ad 4. -  3S4 kor. 62 h.
Dokuinenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 80 maja 1913.

L. cz. E. 1112/13 (5) (SI 58)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Taruob zegu, odbędzie się dnia 12go 
sierpnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10, licytacya realności lwh. 750, 895, 
896 ks. gr. gm. Zaleszany (rola i łąka).

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

1. realność lwh. 750 na 3056 kor.,
2. realność lwh. 895 na 772 kor. 50

hal.,
3. realność lwh. 896 n a .202 kor. 40

h a l , a to po strąceniu odpowiedn ch kwot
na utrzymać się mające przy hipotece prawo 
dożywocia.

Najniższa cena wynosi:
ad 1. — 2038 kor.,
ad 2. — 515 kor.,
ad 3. — 135 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie n żej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Eozwadów, dnia 29 maja 1918.

L. cz. E. 1706/12 (9) (7987)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Spółki fakturowej w Kra­
kowie, oraz Wspólnej Kasy sierocej c k. są­
du powiatowego w Kolbuszowej, odbędzie się 
dnia 24 lipca 1913 o godzinie 10 przed po 
łudniem w biurze Nr. 13, licytacya:

a) całej realności lwh. 166 ks. gr. 
gm. kat. Kolbuszowa, oszacowana na 13.800 
koron i

b) połowy realności lwh 475 ks. gr. 
gm. kat. Kolbuszowa, oszacowanej na 250 
bor., zobowiązanych Michała i Zofii Lenar­
tów własnych.

Najniższa cena:
a) odnośnie do realności lwb. 166 gm. 

Kolbuszowa wynosi 9200 kor ,
b) odnośnie do połowy realności lwh. 

475 gin. Kolbuszowa 166 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. E. 282/13 (5) (8128)
Edykt licytacyjny.

W dniu 17go lipca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya lealności 
lwh. 1629 gro. Ochotnica wraz z przynale- 
żytościami, składającemi się z piekarni z urzą­
dzeniem i 12 szczepów owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8693 kor. 50 h,, przynale­
żności zaś na 76 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 5846 kor. 50 h
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 5 czerwca 1913.

L. cz. E. 215/13 (4) (8124)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Maurycego Hoffmanna w 
Krakowie odbędzie się dnia 17 lipca 1913 o 
godz. 10 przed połudn:em w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya:

a) całej realności lwh. 85,
b) połowy realności lwh. 378 ks. gr. 

gm. Spytkowice, stanowiącej gospodarstwo 
włościańskie wraz z przy należnościami, skła- 
dfijącerai się ze sprzętów gospodarczych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

a) na 6544 kor. 95 h ,
b) na 8387 kor. 99 h.,
przynależności zaś na 72 h .; razem na

15.004 kor. 94 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4363 kor. 30 h.,
a i bj 5525 kor. 32 h.,
przynależnośoi 48 kor., razem 9936 

kor. 62 h. i poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skuliłem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a'lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd poyuatowy,
Jordanów, dnia 30 maja 1913.

L. cz. E. 241/13 (3) _ (8125)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie małolet, Eomana Pawłów i 
Eozalii Pawłów, zastąpionych przez adw, dr. 
Jana Kasparka we Lwowie odbędzie się dnia 
15 lipca 1913 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31 
licytacya 1/4 części realności obj. wyk. hip.
1. 420 ks. gr. gm. kat. Tadauie. składającej 
z pgr. 1090 rola.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 31.

Takie' prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k-. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum., dnia 15 maja 1913.

H. cu. E. 1512/13 (7942)
Oro-aomeHe nepeTOpry.
24 nepBHa 1913, nepe/i, nojiyg,HeM 

o 10 r  o/i/n ni, b HH3ine 03HaneHiM cy/fi, ko- 
MuaTa u. 29, Bi/i,6y/i,e ca  nepeTOpr:

а) 7,8 nacreu peaatHOCTH bhk. riu.
u. 97 rpOM. HBopiB,

б) giaoi peaatHOCTH b h k . rin . u. 352 
rpoii. HBopiB.

ntifoaTH ca Maroni h6,zi,bhhchmocth cym  
oumeHi, a to :

ad a) Ha KpoTy 2292 Kop. 52 cot., 
ad 6) Ha KBOTy 450 KOp.
HaHHH3ina no^ana bhhochtb: 
ad a) KBOTy 1529 Kop., 
ad 6) K BO Ty 300 Kop , noHńkme to! 

kboth He Bi/roygąe ca npo/i,ajB
U,. k. CyA noBiTOBHH, Bi/ąąia IV. 
KociB, /i,Ha 20 Maa 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
(8146 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 7 czerwca 1913 wpisano na listę 

adwokatów dr. Michała Wołoszyna z siedzi­
bą we Lwowie.

Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokaci: 
dr. Leon Eck ze Lwowa do Janowa, dr. Al­
fred Howikowicz ze Lwowa do Chodorowa, 
Antoni Niweliński z Jabłonowa doGwoźdzca.

Zmienili zamiar przesiedlenia adwokaci: 
dr. Gustaw Trybalski ze Lwowa do Oberty- 
na zamiast do Tłumacza i Simche Binern 
Feldman z Brodów do Tarnopola zamiast do 
Sanoka.

Zmarli adwoka i : dr. Włodzimierz Za­
rzycki w Trembowli dnia 2 czerwca 1913, a 
substytutem jeg ) zamianowano adwokata dr. 
Józefa Blausteina w Trembowli i dr. Nehe- 
miasz Mojżesz Schachter w Potoku złotym 
dnia 5 czerwca 1913, a substytutem jego za­
mianowano adwokata dr. Izydora Ausschnit- 
ta w Buczaczu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 11 czerwca 1913.

L. cz. Og. I 147/13 (1) (8023)
E d y k t .

Przeciw nieznanym z życia i miejsca 
pobytu Marcelinie Kępliez, Maryanowi Kę- 
plicz, Wacławowi Kępliez, Józefowi Kępliez, 
Klaudyi z Jełowickich Kępliczowej, spadko­
biercom ś. p. Kajetana Torosiewicza, t. j. nie­
znanym z miejsca pobytu i życia Kajetanowi 
Torosiewiczowi, względnie tegoż dzieciom, a

to : Zofii, Helenie, Stanisławowi, Zdzisławo­
wi, Józefowi i Maryi Torosiewiczom, nastę­
pnie Sydonii Torosiewiez zam. Hochenberger, 
A bertynie Torosiewiez zam. Jasińskiej, Jó­
zefie Ti rosiewiczowej zam. Janickiej, wzglę­
dnie dzieciom tejże, a to: Zofii i Maryi Ja­
nickim, wreszcie O lestynie Torońewiczowej 
zam. Eomauowskiej — wniesiony został po- 
z-w do c. k. sądu obwodowego w Czonko- 
wie przez Spindy^ na Wachowicza, właściciela 
dóbr w D iwidkowcach, zastąpionego przi z 
p. adwokata dr. Zygmunta Lisiewicza w o 
Lwowie, o wykreślenie ciężarów ze stanu 
biernego dóbr Tłuste miasto lwh. 354 wpo;\ 
18 i 22 i 136 intabulowanych, oraz w sta­
nie biernym wszystkich kart ub/cznych z 
wnioskiem na adnotacyę tego spo;u.

Na podstawie pozwu wyzuaezoną zo­
stała' audyeneya na dzień 15 kwietnia 1913. 
o godzinie 8 30 rano, oraz dozwolono proszo­
nej adnotacyi wniesienia pozwu tego.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p. adwokata dr. Ki- 
melmanna w Ozortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo tak długo do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Czortów, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. O. II. 262/13 (1) (8135)
E d y k t .

Przeciw Szczepanowi Butowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zi- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Przeworsku 
pizez Jana Cichego i Franciszkę Michalik, 
gospodarzy w Budach przeworskich, pozew
0 własność i intabulacyę.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę na dzień 13 czerwca 1913, o godz. 
9 rano, w sądzie tut.

Celein strzeżenia praw Szczepana Euta 
ustanawia się p. Jakóba Euta, gospodarza 
w Mokrej stronie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Szcze­
pana Euta w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przeworsk, dnia 5 czerwca 1913.

L. cz C. III. 199/13 (8210)
Przeciw nieznanym z miejca pobytu 

Antoniemu i Maryannie Misiakom z Łętowni 
Bank dla handlu i przemysłu w Budniku 
wniósł skargę o 600 kor.

Eozprawę wyznaczono na 19 czerwca 
1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw ustanawia się 
kuratorem dr. Dierzyńskiego.

T en 'e kurator zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie, dopóki oni sami się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. O. I. 227 i 228/13 (1) (8156)
Przeciw nieobecnemu Abrahamowi Lei- 

bowi Bibadowi, przedtem w Mikulińcach, 
wniósł Związek kredytowy w Mikulińcach 
przez adw. dr. Bosslergera w Mikulińcach 
dwa p zwy o zapłacenie 600 kor. i 700 kor.

Eozprawa w obu sprawach odbędzie 
się dnia 18 czerwca 1913, o godz. 8 rano, 
w biurze Nr. 4.

Ustanowiony celem stizeżenia praw po­
zwanego w obu sprawach kuratorem adwo­
kat dr. Brumer w Mikulińcach będzie go 
zastępywać, dopóki się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, dnia 2 czerwca 1913.

L. cz. C. I I I . -417/13 (1) (8119)
E d y k t .

Przeciw Judzie Eliaszowi Kannerowi, 
szklarzowi, przedtem w Nowym Sączu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatow-ego w Nowym 
Sączu przez Eliasza Frischa, kupca w No­
wym Sączu, pozew o 900 kor. zpn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
23 czerwca 1913, o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 80.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Korbla, adwokata w Nowym 
Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. O. I. 124/13 (80S4)
E d y k t .

Przeciw Janowi Kania z Kobylnicy ru­
skiej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Krakowcu przez Bartłomieja Maciok z Kro-
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wicy lasowej pozew o uznanie 4/5 części 
r alności lwh. 880 gminy Kobylnica ruska.

Na podstawie pozwu wyznaczono' roz­
prawę w niż“j wymienionym sądzie na dzień 
23 czerwca 1918, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego ustanawia się p. dr. Samuela Neben- 
zahla, adwokata w Krakowcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kanię w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 17 maja 1918.

L. cz. Cg. I. 156/13 (2) (8046)
E d y k t.

Przeciw Sarze Kosi z Wolfów Schina- 
glowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Jaśle przez dr. Adolfa Kaczkowskiego, 
adwokata w Jaśle, pozew o 491 K. 68 h. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyenc-ya na dzień 28 czerwca 1918, 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Sary Eosy 
z Wolfów Schinaglowej ustanawia się p. 
dr. Weifelda, adwokata w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sarę 
Eosę z Wolfów Schinaglową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 11 czerwca 1918.

L. cz. C. II. 328 18 (1) (8188)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Karolinie Szul zam. Cwiąkała z Beska wnie­
siony został pozew przez Eozalię Szul i Pa­
wła Płatka z Beska o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 czerwca 1913, o godz. 
9 rano biuro Nr. 1, w sądzie niżej wymie­
nionym.

Kuratorem jej ustanowiono adw. dr, 
Schiffa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eymanów, dnia 11 czerwca 1913.

L. cz. E. 203/18 (8) (8158)
E d y k t.

W sprawie spornej Józefa Dudzińskie­
go przeciw Marcinowi Gabryś po Karolu w 
Krzywczy pozwanemu, gdy temuż pozew nie 
został doręczony z powodu, iż miejsce p - 
bytu jego w Ameryce, nie jest w Krzywczy 
znane, ustanawia się w niniejszej sprawie 
kuratorem dla tego pozwanego p. dr. Skąp- 
skiego adw. w Dubiecku, i doręcza się mu 
niniejszy pozew, oraz poleca się mu, by 
praw pozwanego w rzeczonej sprawie strzegł 
i zastępywał wedle swej najlepszej wiedzy i 
sumienia dopóki on się w sądzie sam nie 
zgłosi lub pełnomocnika dla siebie nie usta­
nowi.

Audyencya wyznaczona na 8 lipca 1913 
godz. 9 rano w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dubiecko, dnia 4 czerwca 1918.

L. ez. C. II. 849 18 (8160)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Maryi Kryweckiej wniesiony został przez 
Fedora Demianowicza w Orawczyku pozew o 
460 kor. zpn., w której to sprawie została 
rozpisaną rozprawa na dzień 24go czerwca 
1918.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się dr. Manelesa, adwokata w Sko- 
lem, kuratorem ad actum.

Tenże kurato1 zastępywać będzie po­
zwaną masę na jej koszt i niebezpieczeństwo 
aż do dalszego zarządzenia sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skole, dnia 14 czerwca 1918.

L. cz. C. II. 174/13 (8184)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Józefie Bisowmj Kasa powiatowa w Nisku 
waiosła pozew o 800 kor., a rozprawę wy­
znaczono na 30 czerwca b, r.

Celem strzeżenia praw kurandki, usta­
nawia się kuratorem dr. Feia i tenże ją  bę 
dzie zastępywać dopóki się sama nie zgłosi 
lub pełnomocnika uie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 14 czerwca 1918.

L. cz. C. II. 215/13 (8065)
E d y k t.

Przeciw nieobecnej Magdzie Wnuk z 
Kobyłowłok, wniósł Fedko Semków, syn Sem- 
ka z Kobyłowłok, pozew o 660 kor.

Eozprawa odbędzie się dnia 14 lipca 
1913 godz. 8 rano, biuro Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kurator Matwij Baranek z Kobyło­
włok, zastępywać ją  będzie, dopóki w sądzie

się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Budzanów, dnia 2 czerwca 1918.

Upadłości.
L. cz. S. 1.12 (119)  ̂ (8049)

Do likwidacyi wierzytelności zgłoszo­
nych do masy konkursowej firmy „Gorzelnia 
i rafinerya spirytusu w Kąśnej dolnej, Wło­
dzimierza i Heleny Kedrębskicli“ już po ter­
minie wyznaczonym do ogólnej likwidacyi, 
wyznacza się audyencyę na dzień 25 czerwca 
1913 godzina 9 przed południem w c. k. są­
dzie obwodowym w Nowym Są-zu, w biurze 
Nr. 65 przed komisarzem konkursowym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 czerwca 1913.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. Prez. 1757 4 W/13 (8007 3 - 3 )

K o n k u r s .
Przy c. k. Zarządzie domu więziennego 

c. k. Sądu obwodowego w Ozortkowie są do 
obsadzenia dwie posady dozorców więźni ze 
systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa­
ne podm ia w drodze swej przełożonej wła­
dzy do Prezydyuin c. k. Sądu obwodowego 
w Ozortkowie, najpóźniej do dnia 14 lipca 
1913.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę chrztu,
2. Certyfikat lub paszport wojskowy,
8. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności i przynale­

żności,
5. świadectwo zdrowia wystawione przez 

lekarza zakładowego lub fizyka,
6. I. dla jednej posady trzeba przed­

łożyć świadectwo uzdolnienia do prowadzenia 
warsztatu ślusarskiego albo blacharskiego,

II. dla drugiej posady trzeba przedło­
żyć świadectwo uzdolnienia do prowadzenia 
warsztatu stolarskiego.

Mianowani obowiązani będą do złożenia 
egzaminu z przepisów służbowych najpóźniej 
w przeciągu jednego roku i to pod.rygorem 
uwolnienia ze służby. Od powyższego egza­
minu uwolnieni są podoficerowie, mianowani 
na podstawie certyfikatu wojskowego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Czortków, dnia 18 czerwca 1918.

L. Praes. 9879/18 (7916 3 - 8 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Podgórzu 
jest do obsadzenia posada starszego oficyała 
kancelaryjnego.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę starszego 
oficyała wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie do dnia 6 lipca 1918.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.

Kraków, dnia 11 czerwca 1918.

LW. 15.094/13 (7959 3 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

IV celu nadania jednego posagu z fun- 
dacyi im. ś. p. Eustachego Szumańskiego, 
ogłasza się niniejszom konkurs.

Posag ton, utworzony z dochodów z lat 
1911 i 1912 ulokowanych na książeczkę Ban­
ku krajowego Nr. 88.880, wynosi wraz z od­
setkami, narosłymi faktycznie z tej tymcza­
sowej lokacyi kwotę 9624 kor. 95 h.

O posag ten mogą się ubierać :
I. Ubogie panny, które wykażą: 1. że 

w czasie do kompetencyi wyznaczonym, t. j. 
od daty niniejszego ogłoszenia konkursowego 
po ostatni dzień terminu konkursowego włą­
cznie miały wymagany wiek (ukończonych 
lat szesnaście, a nieprzekroczonych trzydzie­
ści), a mianowicie, że najpóźniej w ostatnim 
dnm terminu ukończą rok szesnasty, a wzglę­
dnie, że najwcześniej w dniu daty niniejsze­
go ogłoszenia ukończyły rok trzydziesty; 2. 
że pochodzą w prostej linii po mieczu lub po 
kadzieli od rodzeństwa fundatora: 1. ś. p. 
Teofila Szumańskiego, 2. ś. p. Tekli z Szu­
mańskich Czencz, 8. ś. p. Edwarda Szumań­
skiego, 4. ś. p. Ludwika Szumańskiego, 5, 
ś. p. Leona Szumańskiego, 6. ś. p. Erazma 
Szumańskiego, albo też od rodzeństwa matki 
fundatora ś. p. Antoniny ze Strzyżowskich 
herbu Gozdawa Szumańskiej.

Stopień pokrewieństwa nie stanowi ró­
żnicy, natomiast kompetentki z rodziny Szu­
mańskich, t. j. pochodzące od któregokolwiek 
z wymienionego powyżej pod 1—6 rodzeń­
stwa fundatora mają bezwzględne pierwszeń­
stwo przed kandydatkami z rodziny Strzy­
żowskich, t. j. pochodzącemi od rodzeństwa 
matki fundatora.

II. Mężatki, które w chwili zawarcia 
' związku małżeńskiego posiadały wymaganą

, powyżej kwalifikacyę co do wieku, a wyka­
zują wymagane powyżej pochodzenie i ubó­
stwo, — wszelakoż tylko w razie, jeżeli wy­
szły zamąż po dniu 80 kwietnia 1911.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
dnia 31 lipca 1913 do Wydziału krajowego 
i załączyć do n ic h :

1. świadectwo ubóstwa,
2. metrykę chrztu kandydatki,
8. dowody pochodzenia uprawniającego 

do kompetencyi, wedle tego, co powyżej po­
dano, a wreszcie

4. jeżeli kandydatka jest mężatką także 
metrykę jej zaślubin.

Nadany posag wydany będzie zamężnej 
obdarzonej łezwłoznie, a to jeżeli będzie 
własnowolną do rąk własnych, w przeciwnym 
zaś razie na ręce właściwej władzy nadopie­
kuńczej, a względnie nadkuratelnej.

W ten sam sposób zostanie posag wy­
dany niezamężnej obdarzonej, skoro taż wy­
każe, że związek małżeński zawarła, ną razie 
zaś zostanie jej posag należycie ulokowany.

Obdarzonej, któraby do ukończenia lat 
trzydziestu zamąż nie wyszła, wydawane bę­
dą odsetki, płynące od jej posagu i jego 
przyrostu, począwszy od dnia następującego 
ukończeniu przez nią lat trzydziestu.

Jeżeliby zaś obdarzona nie wyszła za­
mąż do ukończenia lat czterdziestu, zostanie 
jej wydany cały posag wraz z przyrostem.

Posag przepada na rzecz fundacyi, je­
żeli obdarzona przed ukończeniem lat czter­
dziestu w stanie wolnym umrze.

Kompetentka, panna czy mężatka, któ­
raby się wskutek niniejszego konkursu ubie­
gała bez skutku o posag, będzie mogła kom- 
petow7ać, o ile tymczasem nie przekroczy wy­
maganego wieku, jeszcze dwa razy w dwóch 
najbliższych konkursach.

Więcej jak ogółem trzy razy w trzech 
po sobie następujących konkursach, nie wol­
no się ubiegać o posag jednej kandydatce.

Osoba raz obdarzona nie może już ni­
gdy więcej otrzymać posagu z niniejszej fun­
dacyi.

Z Eady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 9 czerwca 1913.

Piotrowski w. r.

L. 77.744/11. (8109 3 - 8 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym:

1. w Kobylance z poborami 8 klasy 2 
stopnia, ryczałtem 532 kor. rocznie na służą­
cego i owentualnem wynagrodzeniem 1700 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Gorlic i z powrotem;

2. w Baryczu z poborami 3 klasy 4 
stopnia, ryczałtem 378 kor. rocznie na słu­
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 1200 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Jasienicy i z powrotem.

Podania należy wnosić do c. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 22 czerwca b. r.

Lwów, dnia 11 czerwca 1918.

L. Prez. 708 (6/13) (8126 1 - 2 )
K o k u  r s.

Przy sądzie tut. jest zaraz do obsadze­
nia posada stałego pomocnika kancelaryjne­
go za normalnem wynagrodzeniem dziennem.

Wymaganą jest gruntowna znajomość 
wszystkich agend kancelaryi sądowej, oraz 
biegłość w pisaniu na maszynie.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wieść najdalej do 25 czerwca b. r.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Kałusz, dnia 14 czerwca 1918.

LW. 97.72418 (8148)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum z 
fundacyi księdza Jana Szaflarskiego i F ran­
ciszki Ksawery Czajkowskiej, w rocznej kwo­
cie 260 koron począwszy od pierwszego pół­
rocza przyszłego roku szkolnego 1912 13 ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
ubogiej młodzieży płci męskiej, a mianowicie 
w pierwszym rzędzie dla uczniów krajowych 
szkół ginrnazyalnych i dla takich, którzy 
ukończywszy lub kończąc wymagane wtępne 
nauki, zamierzają od początku najbliższego 
roku szkolnego 1912 13 do szkół tych uczę­
szczać, w drugim zaś rzędzie dla uczniów 
któregokolwiek świeckiego wydziału w jednym 
z krajowych uniwersytetów.

Stypendyum to jest w pierwszym rzę­
dzie familijne, a mianowicie:

Pierwszeństwo służy krewnym funda­
tora, pochodzącym w prostej linii po mieczu 
lub po kądzieli od rodzonego brata fundatora 
Józefa Szaflarskidgo alias Gubały, właściciela 
realności w Czarnym Dunajcu, syna Michała 
i Agnieszki z Pieczorów małżonków Szafiar- 
skich, a to wobec innych ukwalifikowanych 
kandydatów nawet w razie, jeżeliby byli 
uczniami świeckiego wydziału uniwersyte­
ckiego.

Między krewnymi rozstrzygają zresztą 
lepsze noty z postępu i obyczajów.

W braku takich krewnych mogą otrzy­
mać niniejsze stypendyum synowie mieszkań­
ców Czarnego Dunajca, między którymi zno­
wu imiennicy fundatora, tj. uczniowie no­
szący nazwisko Szaflarskich mają pierwszeń­
stwo nawet w razie, jeżeliby byli uczniami 
świeckiego wydziału uniwersyteckiego.

Oprócz wskazanych powyżej krewnych 
fundatora i synów mieszkańców Czarnego 
Dunajca nie może nikt z fundacyi niniejszej 
korzystać.

Pobór stypendyum trwa aż do prawi­
dłowego ukończenia studyów girnnazyalnych, 
a następnie uniwersyteckich (na świeckim 
wydziale) w kraju, ewentualnie aż do uzy­
skania adjutum lub stałej płacy w służbie 
publicznej.

Do stypendystów nie pochodzących od 
wymienionego powyżej brata fundatora sto­
sują się te postanowienia z tern ogranicze­
niem, że stypendyum będzie im nadane tyl­
ko prowizorycznie, przez substytucyę, aż do 
zgłoszenia się takiego nprzywilejowanego kan­
dydata i że w razie zgłoszenia się takiego 
kandydata tracą stypendyum na rzecz tegoż.

Prawo nadawania niniejszego stypen­
dyum służy fundatorowi. Wmu ks. Janowi 
Szaflarskiemu, emerytowanemu plebanowi w 
Sowlinach. Podania wystosowane do Wydziału 
krajowego, należy wnosić na ręce przełożo­
nej władzy szkolnej (Dyrekcyi, grona profe­
sorów) najpóźniej do dnia 80 czerwca r. b. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świade­
ctwo ubóstwa, świadectwa szkolne za oba 
półrocza bieżącego roku szkolnego i dowody, 
iż petent pochodzi w prostej linii od wymie­
nionego powyżej brata fundatora, a wzglę­
dnie, że jest synem mieszkańca Czarnego 
Dunajca.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 9 czerwca 1918.

P i o t r o w s k i ,  w7, r.

LW. 91.654 913 (8149)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch ewentualnie 
trzech stypendyów z fundacyi księżnej Augu­
sty Montleart ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te otrzymać i pobierać mo­
gą tylko rzeczywiście zdolne dzieci włościan 
wsi Krzyszkowice, w powiecie myślenickim 
położonej, bez różnicy płci tak chłopcy jak 
dziewczęta, które już przynajmniej przez dwa 
bita do szkoły ludowej w Krzyszkowicaeh 
uczęszczały i w7 celu odbycia wyższych stu­
dyów zamierzają się przenieść do szkoły pu­
blicznej w innej miejscowości, a których ro­
dzice zbyt są ubodzy, iżby potrzebne na to- 
koszta łożyć mogli, tudzież takie dzieci, po­
siadające zresztą powryższą kwalifikacyę, któ­
re uczęszczają już w kraju poza obrębem 
gminy Krzyszkowice do szkół ludowych, po­
cząwszy od klasy III. albo też do szkół śre­
dnich, wyższych lub zawodowych.

Jak długo niema publicznych żeńskich 
gimnazyów i szkół realnych uprawnia do 
ubiegania się o niniejsze stypendyum także 
uczęszczanie do takich szkół prywatnych, 
chociażby nawet prawa publiczności nie miały.

Pobór stypendyum rozpocznie się z po­
czątkiem przyszłego roku szkolnego, a wy­
płata tegoż dla dzieci, które nie uczęszczają 
jeszcze do szkół poza obrębem Krzyszkowic, 
zostanie zarządzona dopiero na podstawie zło­
żonych dowodów rozpoczęcia dalszych nauk 
poza obrębem Krzyszkowic. Stypendya w7yno- 
szą dla uczniów i uczenie szkół ludowych po 
100 koron, dla uczniów i uczenie szkół śre­
dnich lub zawodowych po 400 koron, dla 
osób zaś uczęszczających do szkół wyższych 
po 600 koron rocznie.

Prawo nadawania tych stypendyów słu­
ży Wydziałowi krajowemu.

Podania wystosowane do Wydziału kra­
jowego należy wmosić na ręce przełożonej 
władzy szkolnej (Dyrekcyi, grona profesorów, 
rektoratu i t. p.) najpóźniej do dnia 30 czer­
wca b. r. i załączyć do nich: 1. metrykę 
chrztu, a jeżeliby z niej nie było widocznem, 
iż rodzice kandydata (kandydatki) są wło­
ścianami w Krzyszkowicaeh, także inne, 
wątpliwość w tym względzie usuwające, do­
wody, 2. świadectwo ubóstwa, stwierdzające 
ubóstwo obojga rodziców i 3. świadectwa 
szkolne z bieżącego roku szkolnego.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 czerwca 1913.

P i o t r o w s k i ,  w. r.

L. 1861 (8009)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Żółkwi rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę inżyniera po­
wiatowego, z płacą roczną w kwocie 3200 
kor. ryczałtem na objazdy w kwocie 1200 
kor. i prawem do czterech czteroleci po 10 
prc. płacy.

Warunki uzyskania tej posady są na­
stępujące :
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1. nieprzekroczony 40 rok życia,,
2. dokładna znajomość obu jeżyków 

krajowych, w słowie i w piśmie, tudzież ję­
zyka niemieckiego,

3. świadectwo zdrowia,
4. prawo obywatelstwa austryackiego,
5. nieposzlakowane życie,
6. ukończono studya techniczne na wy­

dziale inżynieryi z dwoma egzaminami pań­
stwowymi,

7. conajmniej dwuletnia praktyka przy 
budowie dróg i mostów.

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, a po roku zadawalającej służ­
by nastąpić będzie mogła ,stabilizacja.

Podania zaopatrzone w dowody posia­
dania powyższych warunków, wnosić należy 
do Wydziału powiatowego w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 31 lipca 1913 r.

Podania nie odpowiadająco wymienio­
nym warunkom, nie będą brane pod rozwagę.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 13 czerwca 1913.

Firmy.
L. cz. Firm. 1832 Stow. IV. 216 (7919 3 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Samodzielność" kra­

wiecka spółka wytwórcza, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Wpisy szczegółowe: (rozwiązanie, wy­
bór likwidatorów). Na walnem zgromadzeniu 
dnia 17 listopada 1912 uchwalono rozwiąza­
nie i likwidacyę stowarzyszenia.

Likwidatorami wybrani zostali: Broni­
sław Laskownicki redaktor „Wieku Nowego" 
i dr. Bronisław Kuśnierz referent Związku 
stowarzyszeń zarobkowo gospodarczych, obaj 
we Lwowie'zamieszkali, którzy firmę podpi­
sywać będą z dodatkiem w „likwidacyi".

Wierzycieli wzywa się by się do sto­
warzyszenia zgłosili.

Dzień wpisu: 10 grudnia 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 grudnia 1912.

TŁ c n .  <Lipsr. 94/13 Ctob. II. 104 (8037)
3m1hh i  g o g a T K n  B ig n o c n n i  cn go B n n c a n H x  
B xce b p e e c T p i T o p ro B en tH iM  (jpipM aapiÓKO- 

b h x  i  r o c n o g a p c K H X  C T O B ap am en b .
Brracaiło go p e e c T p y  3apoÓKOi3HX i 

rocnogapcK,Hx CTO Bapm neH B.
O c ig o ic  C T O B a p n in e n u : K ygp H H U ,!.
<t>ipna 3B _ynnTB : C ninsa om /agH oc-rn  i  

i io 3 h u o k  b K y g p H n n ;n x , C T O B ap nin en c s a p c e - 
crpoBane 3 HeoóaiesKCHOio n o p y s o i o

BacTyminH: HacTOUTenB 3apngy Moca- 
tjm' Ahtiok, 3acTyminK nacronTena 3axa- 
pnS KyKypy3a, na en u 3apagy : CTecjian My- 
KoMeK-a, MHxafia:o K octhh, Jleon Ahtiok, 
c h h  Ha3apa.

H a e H H  g n p eK ii,H i n n ó p a H i: H a 3arariB
fh x  3Ó o p a x , B ig 6 y T H x  15 a io T o r o  1913 Mh- 
xafijio I I o c t u n , HacToaTeaeM 3 a p a g y ;  JIgoh 
Ahtiok, chh H a 3 a p a ,  3 a c rryHHHK0M  n a c T o a -  
Teaa; I e a n  Ahtiok, chh /l, met p a , Ibiih /(h- 
kvh i  llaBHO Cocjp- K.thm, r o c n o g a p i  b K y -  
gp H H n ;a x , naeH aM H  3 a p a g y .

/Rera BHHcy: 10 gŁBima 1913,
II,. k . C y g  oK pyacH H H  a  ko  T op roB eab H H H  

B i g g i a  I I .
TI o p T K iB , gH H  7 II,ŁBiTHH 1912.

Tl.  en. 4 >ipsr. 1847 C t o b .  V. 109 (7907) i
B uhc 4>>pMH 3 ; ip o 6 K O n o ro  i  r o c n o g a p c K o r o  

C T O B a p n iu e iia  

B n n c a n o  g o  p c c c T p y  3 apoÓ K O B iix  i ro- 
c n o g a p c K i i x  c T O B a p iim e iiB .

OcigOK cTOBapHiueHa.: l^unaHis. 
cLipira, sByuHTb: Cniawa rocuogapcrco- 

T o p ro B e a B H a , c T O B a p n n ie n e  s a p e e C T p o B a u e  3 
oÓMesKeiroio nopyicoio b  U/iniaBOBi.

/R m i CTaTyry : 5 uagoaHCTa 19 J 2.
UpegMOT uignpHGMCTBa:
a) b c c t h  g n a  c b o i x  aacniB i . r a n i e  

b i x  x o c e u  T o p r o a i o  up eg M eT U M ii uoTpióiiii- 
j i h  b  pi.iBHHM i gOMaiuniM rocnogapcTBi Ta 
rocuogapcKEMH upogyKTasiH a im e  c b o i x  
HHCHiB i  HOCepegHHHHTH B TUM g .( ia  HHX,

6) ygepacyBaTH CKaagu (Maili3HiiH) 
r o c n o g a p c K w x  3 H a p a g iB ,  n a B 0 3 iB , 3Ó ńK a, n a -  
c iH a  i  m h i i ih x  3 c M .ie n a o g iB  rr a  n p e g M c r iB  
n:0 T p i6 H H x  b  p i r a m M  i  g o M a m n in  r o c n o g a p -  
cT B i f f i i n e  c b o i x  m ie n iB  i  r a n i e  b  i x  x o c i  H,

b )  sa fiM aT H  c a  n e p e T B o p io B a H e M  n p o -  
g y K T iB  r o c n o g a p c i i i i x  m m e  b h k j i i o h h o  c b o i x  

m i e n i u  T a  b  i x  x o c e n ,
r )  3 aiłM aT H  c a  g o cT aB O io  g a a  B iM cica 

r o  n o g a p c ic H x  n p o g y K T ic  r a n i e  i  b h k . i i o h h o  

CBO ix u a e H iB  T a  b  I x  x o c e n ,
iJ) npH H M aT H  i c a n i T a r a  g o  o ó o p o T y  3 a  

y c a o B a e i iH M  o u p o g cH T O B a iiG M  b x o c c h  c b o i x  
m ie m B ,  rr a  y g i l i a T H  r a n i e  c b o im  m ie n a M  
K p e g H T y .

Tl a e  T p e B a n a  H eoÓ M esK eiijm .
^ (n p c K U H a  c K a a g a c  c a  3 rx p o x  m r e n i n :  

c u p a B H H K a , K a c a e p a  i  K H H ro B O g g a , B H Ó n p a- 
h h x  u e p e .3 H a g s H p a i o n y  P a g y ,  a  3 a T B e p g a c e -  
hh  n e p e s  3 a r ; u n m i  s ó o p n .

H a 3 ara ,iiB H H X  3 Ó o p a x  6 n a g o a H C T a  
1912 BHÓpani 3ici’aaH: o. KoncTaHTHH Mh- 
Koaa9BHH, n a p o x  b JKyKOBi, cnpaBHHKOM; 
o. Inan  K o c t c k ,  n a p o x  b  H o b I m  cea'i, Ka- 
C H G poir, a  M n x a H H O  r c p o n iK O ,  yrH p a 3 HTC.UB 
niKoan JIioóaHHgH cTapisr, KHHroBoggeiu.

IligHHC dpipMH caigye ca b  t o h  cno- 
ci6, m,° uiA (['ip-71010 CTOBapamena yMirgem 
óygyTB uigHHCH gBOx HaeniB ynpaBH.

OroaouieHa dygyTB HOMiipeHi H.a Ta- 
óangH aa  aBOKa.iH CTOBapHmena, a6o b  
ogniń 3 aBBiBCKHx naconuceił, oaHanenoH 
ncpe3 Pagy HagsapaKmy.

y g i n  n a c n i B  b h h o c h t b  5  K o p  
B ig B iu a a B n ic T B  c a r a e  K poM i y g i a y  g o  

g e c H T H  p a 3 0 B 0 i  b h c o t h  s a a n u e n o r o  y g i a y .  

^ I,aT a  B H H c y : 1 3  r p y g H a  1 9 1 2 .

H -  k . C y g  icp a e B H H  h k o  t o p r o b e a l n u l i  
Biggia IV.

J I b b ib ,  g H a  5 r p y g n a  1912.

lI. en. cpipM. 144/13 Ctob. I. 392 (8038)
3mihh i gogaTKH BigHocani ca go Bnncaimx 
Baco b p e e c T p i Toproiie.T B.H im ijiip.M sa p ió ic o -  

BHX 1 roCHOgapCKHX CTOBapiiHICHB.

Bhhc;:iho go peec:rpy 3apoóicoBHx i ro- 
CHOgapHHX C'J?OBapHUieHB.

Ocigoic cTOBapameHa: IIp'..6ia«Ha.
cpipMa sBynHTB: TouapiiCTBO KpegHTO'- 

Be „CenaBLCKa uoMin" b IIpodisKiiiii, cto- 
B a p n in e n e  3 a p e e c T p o B a H e  3 oÓMeatcnoio no- 
pyicoio.

Bnc-ryunria: g a p ercT o p K a  Teican Ile- 
TpnuKa.

TIa e h h  gnpeKnni' BHÓpam: 1 la 3arariB- 
hhx 3Óopax, BigóyTnx 31 cinna 1913, bh- 
6pano Teogopa I],iiiin,apa, rocnogepa b  IIpo- 
óbicHiii, gapeKTopoM.

żlj.aTii Biiiicy: 10 nBuiTHa 1913.
II,. k . C y g  O K pyacH iiH  a ic o  T op rou eaB H H H  

B i g g i a  I I .

H opauciB , g n a  7 p lb Ith ii 1913

K.  k.  N o r d b a h n d i r e k ł i o n  W i e n .
Nr. 1 ad 49.143/13. (8110)

DONIESIENIA PRYWATNE.
T A R Y F A  F R A C H T O W A

ae Lwowa do wszystkich stacyj  
łolejowycli w GaMoyi i liakowime

p r z e z  m. F I S C H L E R A
2  h o r . 9 a  s s p j e e s s y l k ę  |s o c z f s » % v a | 1  S łob4,  8® h a l . ?  z a

2  k o s * .  I S  IsssL

Główny skład; Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

E uryer kolejowy
dzienników St. Sokdewckiego. Lwów, Jagiellońska

Offertausschreibung.
Kanzloianbau an tlas Gutermagazin in der Station Friedek-Mistelc

Seitens der k. k. Nordbahndirektion Wien gelangt die Ausluhrung cines Kanzlei- 
anbaues an das Giit^nnngazin in der Station Friedek-Mistek znr 1'ei'gobung.

V'oll(vudungstermin : 10 Wochen nnch Aufforderung zur Inangrillnahme der Arbeiten.
Die Vergebung erfolgt auf 6 rund einos Pauschalpreises olierhalb der in den Planen 

festgesetzten Normallinien und nach Einheitspreisen des Preisverzeiclmissos unterlinlb der 
lestgesetzten Normallinien.

Die Piano, Preisverzeichnisse und Kostenberechnungen bezw. Baubeschmbungen, 
die aligemeinen und besonderen Bedingnisse, sowie die Formulare fiir Angebote und 
Proisyerzeichnisse und endlich die Bestimmungon der Kundmacliung betr. Erlag und 
Ausfolgung von V’adien und Geschaftskautionen sind bei der k. k. Bahnerhaltungs-Sektion 
Friedek der k. k. Nordbahn zur Einsichtnakme aufgelegt, woselbst aucb die ausschliess- 
lich zu beniitzenden Formulare fur Angebote und Preisyerzciehnisse, ausgefolgt werden.

Diese Angebotunterlagen samt Behelfen sind vor Abgabe des Angebotes zum Zei- 
chen der Kenntnisnahmo \on den Anbotstellern zu fertigen.

Das vollstandig adjustierte. mit einer 1 Kronen-Stompelmarke per Bogen yersehene 
und gesiegelte Angebot samt Preisverzeiehnis ist unter Yersiegeltem Umschlage mit der 
Aufschrift: „Angebot in Betreff Kanzleianbau an das Gutermagazin in der Station Friedek- 
Mistek bis spatestens 3 Juli 1913, 12 Uhr mittags, an das Einrełchungsprotokoll der 
k. k. Nordbahndirektion, II. 2, Nordbahnstrasse Nr. 50 zu ilberreichen oder frankiert dahin 
abzusenden.

For Einreichung des Angebotes ist bei der Kassa der k. k. Nordbahndirektion in 
Wien, II./2, Nordbahnhof ein Yadiuni von 5 ’,, der oflerierten Summen zu erlegen.

Die komissionelle Angebotcróflńung erfolgt ain 4 Juli 1. J., 12 ITlir mittags, bei 
der Abteilung fur Bau- und Bahnerhaltung der k. k. Nordbahndirektion Wien, II.,2, 
Nordbahnstrasse Nr. 50, und wird es don Angebotstollern, bezw. dereń beglaubigten Ver- 
tretern freigestellt, derselben beizuwohnen.

Die Angebotsteller haben mit ihrem Angebote bis 31 August im Worte zu bleiben.
Die k. k. Nordbahndirektion b eh alt sieli das Recht vor, iiher die Annahmc oder 

Nichtannahme der eingelangten Angebote nach freiem Ermessen zu entscheiden oder 
eventuell aucn samtliehe Angebote zuriickzuweisen.

Solche Angebote, in denen irgend welche Anderung der Ofifertgrundlagen angostrebl 
wird, werden ais nielit eingolangt betrachtet und nicht berueksiclitigt.

Wien, im Juni 1913.
K.  k.  N o rd b ah n d ire k tio n .

C. k. Dyrekcya kolei państwowycli we Lwowie.
Do 1. I284/III. (1)

O G Ł O S Z E N I E .
(8144 2 - 2 )

0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza poruczyć dostawę i monto­
wanie żelaznej jednosłupowej konstrukcyi peronowej we Lwowie z żelaza zlewnego Mar­
tina, wagi około 39 ton w drodze publicznego przetargu.

Należycie wygotowane i ostemplowane oferty, zawierające poszczególne ceny, mają 
być wniesione w kowereie opieczętowanej z napisem: „Oferta na dostawę i montowanie 
żelaznej jednosłupowej konstrukcyi dachowej peronowej we Lwowie" najdalej do 6 lipca 
b. r. do godz. 12 w południe do biura podawczego c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we 
Lwowie.

Otwarcie ofert nastąpi 7 lipca b. r. o godzinie 12 w południe.
Ponieważ mury fundamentowe dachu peronowego, będą o ile to można przewidzieć, 

do 1 listopada b. r. gotowe, ma być montowanie żelaznej konstrukcyi dachowej w 6 ty­
godni od wyżej wymienionego terminu ukończone i może być ten czasokres tylko o tyle 
przedłużony, o ilcby ukończenie murów po za wymieniony termin opóźnione zostało.

Złożenia wadyum nie wymaga się.
Formularzy ofertowych, które muszą być przy wygotowaniu ofert użyte, można do­

stać w oddziale III. c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie, jakótez wr e. k. Dy- 
rekcyi kolei północnej we Wiedniu i c. k. Dyrekeyi kolei państw, w Pradze (w' biurze 
dla budowy mostów) gdzie też można przeglądnąć dotyczące warunki wykonania i plan 
szczegółowy, jakoteż i przepisy stemplowe.

Przewóz obrobionych materyałów konstrukcyjnych na kolejach państwowych t. j. od 
stacyi kolei państw, najbliżej leżącej fabryki konstrukcyjnej, aż do Lwowa jest bezpłatny, 
jednak przy porównaniu ofert będą doliczone do cen oferowanych własne koszta przewozu 
na liniach kolei państwowych po 0‘2 h. za 100 kg. i 1 kilometer.

Obliczanie powyższych kosztów transportu nastąpi według odległości zestawionych 
wo wykazie kilometrowym dla e. k. kolei państwowych i to w ten sposób, że we wszyst­
kich wypadkach w których ten wykaz wskazuje na bezpośrednie odległości, — te właśnie 
odległości, a nie odległości w danym razie najkrótsze będą braue za prdstawę obliczenia.

Lwów, w czerwcu 1913.

J o b a m i  mL JL  mm A A iJ a r iL
Miesięcznik 

poświęcony sprawom polityczno-społecznym  
nauce i sztuce 

Wychodzi rok XIV. w Krakowie.
Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem jej: niepodległość i tw ór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej ; dyskusye jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozofii Bergsona (Dr. Sobeski — J, Wł. Dawid) n a ­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąe 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studniekiego, W. Feldmana, M. Sokolnickieg >, Boi. Limanowskiego, L Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu­
meru dołącza się reprodukeye wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.
PR E N U M E R A TA :

Rocznie 20 koron 20 marek 10 — rb.
Półrocznie 10 koron 10 marek 5 — rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.
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KAWIARNIA i RESTAURACYA
„NARODNEJ HOSTYNNYCI“

DO WYNAJĘCIA.

Pisem ne oferty do 30-go czerw ca b. r. 
przyjmuje Dyrekcya.

Lwów, ulica K ościuszki I. f.

OGŁOSZENIE DZIERŻAWY.

HOTEL GrEOHGrE’A  wraz z restaurącyą
we Lwowie jes t zaraz do wydzierżawienia. Dzierżawca otrzyma cały hotel i  lokal restau­
racyjny zape łn ię  odnow ione, tak, iż odpowiadają wszelkim nowoczesnym wymogom. 

O ferty  wnosić należy do  d n ia  1 lip ca  1913.
Bliższych- szczegółów i warunków udziela Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 

Urzędników prywatnych we Lwowie, ul. KI. Tańskiej 3, jako właściciel hotelu.

Wszystko najdokładniej pasuje
je że li używ a się kroju

^ 9 *  A  V  O  S 5  S
do nabycia u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Portret Adama Mickiewicza
reprodukcya

z słynnego obrazu P R U S Z K O W S K I E G O
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8  koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę

P O O O O O O O O O O O O O K ł
1913. ROK XY.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWUÓCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  lite ra ck o -n u to w y  

p o św ię co n y  c e ln ie js z y m  u tw o ro m  fo rte p ia n o ­
w ym  w s p ó łc z e s n y c h  p o lsk ic h  i z a g ra n ic z n y c h

k o m p o zy to ró w .
Na treść pisma składają się u tw ory: k la s y c z n e , s a lo ­

now e, ta n e c z n e , w y ją tk i z  o p e r, o p e re te k , oraz 
m u zy k a  d la  m lodzEeźy i d z ie c i.

W dziale literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

Prenumerata wynosi:
Miesięcznie kop. <12, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1"50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 00 kop.

Premia dla rocznych abonentów i s z y ty j  wartości rb. 1 kop. S b ^ lb o  PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N ajnow szą  szkołę  na fo r ­
tepian  p ro f. A. Różyckiego lub za 1 rb . Szkołę  teckn ik i fo rtep ianow ej 

dyr. Ig . G la sse ra , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 30 kop .

Adres Redakcyi: Warszawa, K rakow skie Przedmieście 6.
Telefon: 143-15 .

A je n c ja  ( l a  S a lic y l i e  L w o w ie , l i r o  I z i c i n i l m  ST. S O K O Ł O W S K IE G O ..

J O O O O O O O O O O O O © © * '
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Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E M A T Y Z M
Król. Galicy! i Lodomeryi

■ w r a z

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin­
cję  z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za zaliczką nie w y sy ła  s ię .

Z a r a z  

d o  w y n a j ę c i u  

3  p o k o j e  

p r z e d p o k ó j  

z przynależytościam i 
przy ulicy 

Jagiellońskiej 1. 7.

Zmiana lokalu!

K0PERN1CKI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dniu 1 lutego 
1913 swoją pracow nię i 
sk ła d  tow arów  opty­
cznych i  in e c k  a 11 <- 

 ̂ cznycb do nowego sklepu 
przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(© b o k  K aw ia rn i W ied eń sk ie j).

w  s  i s r  a
naturalno czysta niezapraw iane alkoholam i, w ę ­
g iersk ie , ausiryack ie, francuskie, reń ­
skie, h iszpańskie w najlepszej jakości [to 

cenach najtańszych poleca  
handel herbaty, k aw y  i w ina

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.
Lw ów , ni. A k ad em ick a  3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoło i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Drobne ogłos/.enia
od wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

C | n o r / A f l a m  realność około 7 morgową z do- 
Z/Liltllll niem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuchowicaeb. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2 —4 po południu.

Podróże wycieczkowe okreteie Aostryackiego Lloyda.
T H J A I i l  A “99

Najlepszym wypoczynkiem połączonym z prawdziwą przyjemnością 
i wszelkiemi możliwemi wygodami są podróże po morzu Północnym 
fj ord ach norweskich specjalnie do tego celu zbudowanym paro* ceru 
luksusowym „THALIA".

Najbliższemi wycieczkami s ą : •

VII. Droga podróż do krajów północnych. Do Wikingów.
Od 7 do 30 lipca.'Am sterdam , Loen. Oic, Ilellrsylt, Crańsund, Naes, Molde, Rnft- 

sund, Tromso Przylądek półn. Hansmerfest, Lyngenźjord, Narwik (wycieczka koleją do 
granicy Szwecyi) Swartingen, Trondhjem, Merok, Batholmen, Gudwagen, Bergen, Odda, 
Helgoland, Amsterdam.

Cena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 550- — począwszy.

VIII. Trzecia podróż do krajów północnych. Ku wiecznym lodom i do Spitzbergen,
Od 4 do 31 sierpnia. Amsterdam Naes, Raftsuud, Tromso, Przylądek półn. Spitz­

bergen, ku północy do wiecznych lodów, Hammerfest, Byngefjord, Narwik, Trondhjem, 
Merok, Oic, Loen, Gudwangen. Bergen, Amsterdam.

Cena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od Iv. 660<— począwszy.

IX. Do m iejsc kąpielowych.
Od 4 do 29 września. Amsterdam, Ostenda, Cowes (wyspa Wiglit), Bayonnes (Bia- 

ritz, Lourdes), Arosa Bay (Lontiags), Lissboua, Cadix (Sevilla), Tanger, Gibraltar, Algier, 
Tunis, Malta, Oattaro, Grayosa (Ragusa), Tryrst.

Cena wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 520-— potząwszy.

Do Grecyi, Turcyi i na Krym.
Od 3 października do 2 listopada.

Wyjaśnień i. dzieła i zamówienia przyj mu u  :
Igen eya  Anstryackiego Lloydu we Lwowie 

ówiurb miastowe e. k. kolei państwowyelt 
St. Sokołowskiego, ul. *8 «gie11ońsksi I. S.

Telefon SS4. — Adres telegr. „Stndtbureau“.
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„Muzeum pożytecznych rzeczy,
©soSHiwjch ludzi

i ąjaw isk naturyu.
g  Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli ni. ezem oszczędzać? Potworny apetyt, ^w iat jest pełen nie- N i  

bezpieezeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
_ l  zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy Istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 

£  ryurn w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w £  
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, ezyli jak  upiększyć śpiew naszych pta- 

_ _  ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa _ _  
jg Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną R 

pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
■ ■  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia R B  

życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne psie działania dla władz. Elektryczność 
Ę S  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 

" —' dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeńsUzo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 

jjjjłS szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

■ 9  nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d. SUfl

Cena z p rzesy łk ą  pocztową 1 K . 69 b a l., za za liczką  2 K . 10 b a l.
l>o nabycia w Murze St.. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


